
JSr. 42.

Prrnnmerata.
W e  L w o w ie : ro- 

CEnie 14 zł. 40 ct. k w a r ­
ta ln ie  3 zł. 60 ct. m ie­
sięczn ie  1 zł. 20 c t. pół- 
m ies ięczn ie  60 ct. Z a od ­
noszen ie  do dom u m ie­
sięczn ie  20 ct.

Na prow in cji: 
roczn ie  19 zł. 20 c t .  pół- 
roeznie 9 zł. 60 c t . k w a r­
ta ln ie  4 zł. 80 Ct. m ie ­
sięczn ie  1 zł. 60 c t  za 
pół m ies iąca  80 et.

Z a  g r a n i c ą : D o­
p ła ca  s ię  m iesięczn ie  
1 zł. do c e n  m ie jseo - 
wycń.

P re n u m e ra tę  p rzy j­
m u je  siej ty ik o  od 1 . i ” "

15. k a ż d e g o  m ies iąc a .
N um er k o sz tu je  6 e t.

Sobota 12 ła j a  1883.

wychodzi codziennie także w  Niedziele i Święta o godzinie 8 rano.
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od ob ję tości w iersza  

pety to w eg o  p ięc io łam o  
w ego 6 cent.

R ek lam y  w ru b ry c e  
„N ad es ła n e1* 20 c t . od 
w ie rsza .

J e d n o  ogłoszenie 
d robne do 6 w ierszy  
20 Ct.

D o łąc zen ia  do K u r 
je r a  (P ro sp e k ta , cyrku** 
la rze  etc.) p rzy jm u je  się  
za cenę l  zł. od 100 egz. 
d la  zam iejscow ych  a  
50 c t. od  100 egz. d la  
m iejscow ych  p ren u m e  
ra to ró w .

R ękop isów  R e d a k ­
c j a  n ie  zw raca .

L is ty  re k la m a c y jn a  
n ieo p ieezę to w an e  n ie  
p o d lega ją  op łacie .

D z i ś :  P a n k ra c e g o ,

N iedz ie la . Z ie lo n e  i 
P o n ie d z ia łe k , b ie lo n e  św ię ta .

W to re k . Zofji. C ecy liusza. 
Ś roda . J a n a  N epom ue . 
C zw arte k .P a sc h a lisa  w . 
P ią t e  k . F e lik sa  op .

K alępdaifż m yśliw sk i. 
W olno połow a# n a :  C ie trzew ie  i 

szce . ' \ i W schód S ło ń ca  o 4 godz. 81 m inu t. 
Zachód  S ło ń ca  o 7 godz. 22 m inu t, 
D ługość  d n ia  14. godz. 51 m in u t. 
B a ro m e tr  n ie ru ch o m y .

J ^ E W O L W E ą O W A  P ą A S A .

W krajach, w których istnieje połowiczna 
swoboda prasy, wyrastają na pętach, . ą tworzą­
cych, dwa szkodliwe grzyby.

Z jednej strony ogólne ogłupienie publiczno­
ści w rzeczach politycznych ; z drugiej usiłowanie 
jadów, nagromadzonych pod wiekiem cenzuralnych 
przepisów, do wydobycia się na jaw przez jedy­
ne otwarte pory. A ponieważ porami temi są 
właśnie sprawy życiowe i towarzyskie, przeto ja ­
dy, wydobywając się przez nie, tworzą to, co re ­
wolwerową prasą zowiemy.

Z połowicznej swobody prasowej, ;aką mamy 
w Austrji, dostaliśmy więc w zysku oba te grzy­
by. Mamy ogół, którybyśmy pozłocić oddali, gdy­
by nam  się z bólu nie krajało serce, — mamy 
py; zne okazy rewolwerowców, za które na wszech 
światowej wystawie dostalibyśmy pierwszą pre- 
mję...

I  nic dziwnego., Chlebem wiecznego optymi­
zmu mogą żyć tylko twory bezkrwiste, z limfy 
i śluzu zlepione. Organizm żywy potrzebuje kry­
tyki, jak kuchnia zdrowa — soli. Nie mogąc zaś 
krytykować władz nim rządzących, rzuca się na 
swoich bliźnich i w skandalicznej ich kronice ga­
si swe opozycyjne pragnienie.

Więc jak w innych społeczeństwach ewene­
mentem dnia są rozprawy, mowy, broszury lub 
artykuły polityczne, socjologiczne i literackie, tak 
u nas wyjście z pod prasy numeru skandaliczne­
go pisma.

— A! Jak się m asz? Czytałeś?
— A ja k ż e ! kupiłem sobie zaraz.
— To ci dopiero mu dogodził!
— Ale skąd się on o tem wszystkiem do­

wiedział?

— Podobno mu dawano za. tajemnicę, 200: 
złr. ale on chciał 1,000. •'4jjśrv-C -

I w tym tonie prowadzą się '  razmowj na 
każdym rogu ulicy, na każdym punkcie nadpeł- 
twiańskiej kotliny, w dzień wyjścia numeru skan­
dalicznego pisma! I rozpromieniono te twarze 
widokiem krzywdy bliźniego, ani na chwilę nie 
zarumienią się myślą, ze czytając brudne te pi- 
śmidła, stają fęję wspólnikami brudnych ich fa­
brykantów! I ludziom tym na myśl nawet nie 
przychodzi, że biorą do, ręki rzecz, która do li­
terackich wyrobów pióra ma się w takim stosun­
ku, w jakim do potraw — pomyje!

Ale wszelkie grzyby i wybujałości w życiu 
narodów są zawsze następstwem fałszywego lub 
nierozumnego ustawodawsrwa. Większość ludzi 
jest niezawodnie uczciwa, niezawodnie obdarzona 
od natury jak najpięk liejszemi społecznemu 
przymiotami. Bo zresztą gdyby było inaczej, to 
dotąd z rodu ludzkiego pozostałyby tylko chyba - 
ogony.

Więc jeżeli na tle jakiegoś społeczeństwa wy­
rasta ropnista masa, tyje i rośnie, a w końcu w 
klęskę powszechną się przekształca, to niewątpli­
wym jest faktem, że soki żywotne czerpie do ży­
cia z ustawodawczych błędów.

Mamy więc przed sobą alternatywę: a lb o  
z n i e ś ć  p o ł o w i c z n ą  s w o b o d ę  p r a s y  i 
i w r ó c i ć  do c e n z  u i^ a ln y  c Ł-* f  o rm  , p o t ę~- 
p i o n y c h  p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e  i n a u k ę  
s t a n u ;  a lb o  o t w o r z y ć  o p o z y c y j n y m i  
k r y t y c z n y m  a s p i r a c j o m  w r o t a  n a  
o ś c i e ż ,  a b y  d u c h  l u d z k i  n a  s z e r s z e  
w y j r z a ł  ś w i a t y  i p i ę k n i e j s z y m  n a s y ­
c i ł  w z r o k  w i d n o k r ę g i e m .

Innej drogi nie ma. Te tylko dwa sposoby 
rewolwerowców zabijają. Wszystko inne jest pa- 
Ijatyw em , plastrem  ułudy, zalepiającym istotną 
ranę w życiu społecznem. Elin.

K R O N I K A .

Z ż y c ia  t o w a r z y s k ie g o .  Pogłoska o przy­
byciu do naszego miasta arcynsięcia Karola Lu­
dwika, przybiera już coraz realniejszy kształt. W 
namiestnictwie przygotowują obecnie dla arcyksiecia 
i jego małżonki apartament, a jak nam za­
pewniano ze sfer kompetentnych, arcyksiąże przy­
będzie w przyszłym tygodniu i zabawi kilka dni, 
notabene jeżeli względy polityczne nie nakażą mu, 
przejeżdżając przez Galicję, okazać się marmurowo 
zimnym w obec Polaków.

— Klub' miłośników teatru, — a jest to klub 
wszechwładny w rzeczach teatru, bo decyduje o 
liczbie bukietów ofiarowywanych benefisantkom — u- 
rządził wczoraj przyjęcie dla pana Michała Ba­
łuckiego.

—- Baron Calice, ambasador austrjacki w Stam­
bule, nadesłał na zapytanie co do zdrowia ks. Wia- 
zemskiei z domu pny Komorowskiej, następującą od­
powiedź:, Księżna jest już prawie zupełnie zdrowa. 
Jej mąż przybył tutaj. Służącę, podejrzaną o za­
miar otrucia., oddalono. Wszelkie pogłoski rozsie­
wane w tej sprawie są fałszywe*. Dla wyjaśnienia 
dodać winniśmy, że owa służąca podała chorej księ­
żnej zamiast lekarstwa, kwas karbolowy w łyżce. 
Księżna nie podejrzywając podstępu, połknęła tę 
trucizny.

S a m o b ó j s t w o .  Przedwczoraj późno wieczorem 
zastrzeliła się pna K. Ki. nauczycielka jednej z tu ­
tejszych szkół publicznych. Osoba ta, należąca do 
rodziny powszechnie w naszem mieście znanej, ta r­
gnęła się na swoje życie pod wpływem zawiedzio­
nego uczucia miłości.

Z g r o m a d z e n ie  p r z e d w y b o r c z e  w celu wy­
prania komitetu obszerniejszego, odbędzie się w po­
niedziałek, a nie w niedzielę, jak postanowiono 
pierwotnie.

R e w j a .  Dziś rano o godzinie pół do ósmej 
rozpocznie sią na polu Janowskiem wielka rewja.

f l u R J E R E K  T Y G O D N IO W Y .

(JeJiweigtjeid ehne Ende. — O potopie i Mikulim. — Arka 
Noego i Chopin — Upadek rodziny. — Jak daleko od­
biegła ludzkość od arki Noego. — Fantazje na temat po­
topu. — O wodzie z Lourdes i Panu Tadeuszu. — Kate­
chizm, historja i filologia. — O literaturze, muzyce i pla­

stycznych sztukach wobec potopu. — Pociecha.)

— Schweiggeld!... Schweiggeld!... Schweig­
geld!...

Od „Rur" aż po sBajki*, — od „Pijarów" 
aż po „Cytadellę" nikt dziś we Lwowie o niczem 
innem nie gada. Na zgromadzeniu przedwybor- 
czem i w teatrze, na ulicy i w kaw iarni, w sa­
lonie i w warstatach. jednem  słowem wszędzie 
i wszędzie mowa dziś tylko o Schweiggeldzie. N a­
wet i owe „dzienniki", które w stosunku stoją z 
osobami głównie w tej sprawie interesowanemi, 
i Któreby przeto unikać powinny wzmianki o 
stryczku w domu wisielca, udają, że biorą udział 
w tym ogólnym koncercie, — mniej więcej tak 
jak owi teatralni s ta ty śc i, którzy udają, że gło­
sem swym przyczyniają się do ensemblu , i tem 
szerzej otwierają usta, im mniej z nich w istocie 
wypuszczają głosu.

A więc dla oryginalności, mówmy dziś o 
ezemś innem ; — mówmy na przykład o poto­
pie ! — Nie dawno temu rozmawiałem z Miku- 
lim. Von Zeit zu Zeit seh’ ich den A lten  g e m !  
nie znam bowiem przyjemniejszego gaduły.

Mało jest ludzi mających równie trafny po­
gląd na sztukę, mało ludzi mających tak bogaty

zapas wiedzy w tej mierze, mało ludzi umieją­
cych równie przyjemnie gawędzić o tym przed­
miocie. Owoż tedy rozmawialiśmy o muzyce, o 
Mozarcie i Chopinie, o Bachu i Mendelsohnie, o 
Bethowenie i W agnerze, o Palestrinie i Moniu- 
szce, a batou rompu tak jak z ‘śobą rozmawia 
dwoje ludzi, z których jeden wolny jest od pe- 
danterji, a drugi ma przynajmniej tę zaletę, że 
umie słuchać i rozumieć ; — zaleta powiedzmy 
to nawiasem, dosyć rzadka w dzisiejszym cza­
sie !

Gdyby tak dajmy na to przyszedł nowy 
potop - -  rzekł mi w toku rozmowy Mikuli, — 
i Pan jako nowy „praszczur Noe musiałbyś dla 
przyszłych pokoleń ratować zabyteŁ jakiś z dzi­
siejszej naszej m uzyki, cobyś Pan wziął z sobą 
do swej ark i?

— Oczywiście, że nie fortepian, bo to prze­
cież byłoby zbrodn ią! — zawołałem żartobliwie, 
udając, że nie rozumiem słów maestra.

— Nie mówirfo te m ! — odparł śmiejąc się 
der alte Herr. Mam na myśl- utwory muzyczne. 
Wystaw sobie pan, że masz arkę , a v, niej nie 
wiele miejsca. Nie możesz przeto ratować wszy­
stkich arcydzieł muzycznych i z boleni serca mu­
sisz z wyjątkiem jednego — rozumiesz mię pan 
dobrze — z wyjątkiem tylko jednego, wszystkich 
innych twórców skazać na zatratę. Kogożbyś ra ­
tował w takim wypadku ?

— Chopina! — odpowiedziałem bez na­
mysłu.

— Otóż widzisz P a n , dla Polaków będzie 
Chopin zawsze syntezą piękna w muzyce. I  nie 
myśl pan, żeś się pomylił w swym sądzie. Zda­

nie pańskie jest bez wątpienia podmiotowem. Pan 
sądzisz jako Polak. Ale tak samo jak pan sądzisz 
w tej chw ili, będzie podmiotowo sądzić ! N ie­
miec i Włoch i Francuz. Każdy z nich będzie 
m iał inny jakiś ideał doskonałości przed oczyma, 
nie masz bowiem absolutu piękna na świecie, i 
wszystko zależy od soczewki oka, które patrzy. 
Cokoiwiekbądź, dopóki Polska Polską, dla Pola­
ków, a nawet i dla tych Polaków, którzyby przy­
szli po naszym potopie, będzie zawsze Chopin 
najdoskonalszym wyrazem piękna w muzyce. 
Wybór pański w tej chwili jest tego najlepszym 
dowodem.

Oryginalna potopowa fantazja naszego im 
strza przypadła mi wielce do smaku. W istocie 
to jedno jest wiecznem i ma niezaprzeczalne wa­
runki bytu, cobyśiny w razie potopu oealić p ra­
gnęli z powszechnej zagłady. Snujmyż więc da­
lej to rozpamiętywanie, ażeby na podstawie tej 
przesłanki dojść do bilansu naszyih  zdobyczy, 
i oszacować ów kulturowy inwentarz, do które­
gośmy doszli po dziesięciu wiekach cywilizacji, 
i dwudziestu latach konstytucyjnego życia. — 
W ystaw sobie więc czytelniku, że nowy potop 
zagraża ludzkości. Tyś się o tem dowiedział, i na 
wzór filozofa Noego zbudowałeś trzystułokeiowy 
korab’, ażeby przyszłym pokoleniom zachować ile 
możności dokładny obraz naszego społeczeństwa, 
—cóż tedy zabierzesz z sobą do korabia? Masz je ­
szcze czas i możesz wybierać, ale pamiętaj, że 
skąpo jest m iejsca, i że nie możesz niem szafo­
wać.

Najprzód więc zabrałbyś z sobą, jak przy­
puszczam, spiżarni ane zapasy, mąkę i krupy od



2 KURJER LWOWSKI.

W któiej weźmie udział Cały garnizon wojsk kon- 
sy stających we Lwowie.

Z a k ła d  le c z n ic z y ,  o którym już pisaliśmy, 
a  który zakładają drowie Rygier, Szatauer, Stroy- 
nowski, Gostyński i Longchamps jun., otwarty zo­
stanie dziś w południe. Mieści się on przy ul. Ka- 
leczej pod 1. 2.]

S p r a w a  w o d o c ią g ó w .  Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali ratuszowej posiedzenie Towarzy­
stwa politechnicznego w sprawie zaprowadzenia 
wodociągów we Lwowie.

Nadmienić musimy, że Towarzystwo na swe po­
siedzenie zaprosiło radnych, a chociaż sprawa wo­
dociągów jest nader ważną i osobliwie ojców mia­
sta żywo obchodzić powinna — mimo to, paru z 
nich zaledwie przybyło na to posiedzenie.

Przewodniczący p Gostkowski zagaił posie­
dzenie i powołał p Tuszyńskiego, inżyniera kolei 
Karola-Ludwika, do przedłożenia sprawozdania z 
czynności, wydelegowanej przez Tow. politechniczne 
komisji, do zbadania kwestji zaopatrzenia Lwowa 
w wodę.

Referent zaznaczywszy ogólnie ważność spra­
wy, która jest powodem zgromadzenia, nazwawszy 
ją  piekącą potrzebą mieszkańców Lwowa, tak ze 
względów hygenicznych i bezpiecżeństwa, a szcze­
gólnie ze względu podniesienia czystości miasta, 
przeszedł do szczegółowych odpowiedzi na pytania, 
które komisji do rozstrzygnienia postawiono.

Na pierwsze pytanie, ile wody potrzeba na zu­
pełne zaopatrzenie miasta — odpowiada, że Lwów 
przy obecnem zaludnieniu i przewidywanym dal­
szym wzroście miasta, potrzebuje koniecznie 14.0*10 
metrów sześciennych wody na dobę, a co najmniej 
7000 m. sz. na dobę, czyli na jedną głowę 70 li­
trów dziennie, licząc w to użytek publiczny, jak 
skrapianie ulic itp.

Drugie pytanie, czyby nie należało rozdzielić 
wodociągów na dwojakie: jedne sprowadzające wo­
dę do picia, a drugie na cele publiczne, jak na 
zbiorniki, skrapianie itp., zbija referent uwagą na 
znaczne koszta, jakieby musiały wyniknąć z za­
prowadzenia podwójnych rur.

Następnie odczytał referent rezultaty, do ja ­
kich doszła komisja przy badaniu ilości, mocy i po­
łożenia źródeł najbliżej Lwowa położonych. Owoż 
wszystkie grupy najbliższych źródeł, nie wystarczą 
na zaopatrzenie miasta w potrzebną wodę, uciec się 
zatem trzeba do dalszych, a mianowicie w Hoło- 
sku, Białohorszczy i Wereszycy.

Komisja uznała w końcu wodociągi za konie­
czne i możliwe do przeprowadzenia.

Dzisiaj wieczór dalszy ciąg posiedzenia.
A m a t o r s k ie  p r z e d s t a w ie n ie  w kasynie 

miejskiein odbędzie się dnia 14 maja, t. j. w drugi 
dzień Zielonych świąt. Odegrane będą „Emaneypo- 
wane“ komedja w 3 aktach, Michała Bałuckiego. 
Wstęp dla członków jak zwykle. Lista otwarta.

M 3 a n o w ;..ń a  i p r z e n ie s ie n ia .  Radca sądu 
krajowego Drdacki otrzymał przy sposobności prze-

Domsa, szynki i kiełbasy od Jakubowskiego, oraz 
kilka baryłek łańcuckiej wódki. G w ałtu , co za 
tryum f dla naszego krajowego przem ysłu! Prędko, 
prędko, dajcie mu medal zasługi moi Panowie! 
Po kiełbasach i szynkach dopiero wziąłbyś ,z so­
bą do korabiu oczywiście twoję rodzinę. Bmc ale 
tu właśnie sęk, a w sęku dziuraT, Powiedz mi, co 
ty rozumiesz pod wyrazem rodzina, i czy nie są­
dź sz, że potop byłby wyborną sposobnością od­
świeżenia tej szanownej instytucji? Czy ratował 
byś przypadkiem tych majętnych krewnych, któ­
rzy ciebie nie znają , — czy odwrotnie tych bie­
dnych, których ty znać nie chcesz, zadzierając 
nosa do góry, dla tego, że mąsz trochę więcej 
pieniędzy? Pokazuje się, że pojęcie rodziny stało 
się u nas bardzo elastycznem; — bogatych na­
zywamy bliskimi, ubodzy zaliczają się zawsze do 
dalekich. Rodzina  żyje dziś już tylko w fotogra­
ficznych albumach, i niejeden zostawiłby w razie 
potopu na brzegu swoją żonę, a wziął z sobą 
tylko jej m iniaturę, i niejeden wolałby ocalić od 
zagłady poczciwego jakiegoś B rysia, aniżeli ro­
dzonego swego brata; w 'stocie bowiem ze wszy­
stkich cywilizowanych zw ierząt, jeden tylko pies 
nie kąsa. nawet wtedy gdy się wściecze, tej 
ręki, która go karmiła lub pieściła za młodu...

Oprócz twej rodziny, którąbyś tedy po części 
w żywych egzemplarzach, po częśc.’ w fotografi­
cznym albumie zabrał z sobą do korabia, wziął­
byś tam łopatę, czagan, piłę, siekierę, strzelbę, 
pług, bronę, sierp, kocz, parę koni, koguta, kilka 
kur, byka i jego małżonkę. Oto są rzeczy i zwie­
rzęta wiecznie pożyteczne, któreby obok kilku je ­
szcze innych koniecznie trzeba ocalić; — nieste-

niesienia w stan spoczynku tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego. Sekretarz rady lwo­
wskiego wyższego sądu krajowego Misiński, otrzy 
mał tytuł i charakter radcy sądu krajowego. Mini­
ster sprawiedliwości pozwolił przenieść się radcom 
Sądu krajowego: Sira ono wieżowi z Złoczowa i dr. 
Seharfenstein z Kołomyi do Lwowa, a radcy sądu 
krajowego dr Bauch z Złoczowa do Kołomyi Rad­
cami sądu krajowego mianowani zostali, substytut 
prokuratora Knoth w Złoczowie, Hołyński we Lwo­
wie, sędziowie powiatowi Schmidt z Jaworowa, Wi­
ktor Strzelecki z Dobro mila i Kraft z Radymua, 
wszyscy trzej w Złoczowie, w końcu wice-sekretarz 
ministerialny w ministerstwie sprawiedliwości dr. 
Tchorznicki we Lwowie.

D y r e k c ja  d o m e n  i l a s ó w  r z ą d o w y c h  u-
rządziła we Lwowie obok dworca kolei czernio- 
wieckiej skład drzewa, o czem zapewne nie wszy­
scy wiedzą. Zwracamy więc uwagę mieszkańców 
Lwowa na ten skład, gdyż drzewo jest tara nie 
równie lepsze a miara o wiele większa i rzetel­
niejsza, s b  to ma miejsce we wszystkich składach 
żydowskich miejscowych.

Słyszeliśmy z ust wiarogodnych, iż tutejsi 
handlarze drzewem, zakupione drzewo w składzie 
Dyrekcji domen i lasów rządowych tak sztucznie 
przekładają u siebie, iż robią z t r z e c h  s ą g ó w  
c z t e r y ,  i sprzedają, później po tej samej cenie, 
jaka jest w składzie rządowym. Możemy więc wszy­
stkim w własnym interesie polecić ten skład rzą­
dowy, który z czasem może wytworzyć silną kon­
kurencję składom innym. Zasługa w tej mierze 
spada przedewszystkiem na dyrektora lasów rządo­
wych p. Sieglera, a w drugiej linji na energicznego 
lustratora Edwarda Ziglbauera, który zajął się tą 
sprawą, tak doniosłą dla miasta, z całem zamiło­
waniem, spełniając tym sposobem, jako urzędnik, 
piękny czyn obywatelski.

K o le j  T r a n s w e r s a l n a .  Wskutek rozpisania 
konkurencyjnych ofert na wykonanie robót ziemnych 
i naziemnych, tudzież budowli :ia odnogach galicyj­
skiej kolei Transwersalnej z Żywca do węgierskiej 
granicy ku Ozaczy, dalej Oświęcim-Skawina, Pod- 
górze-Sucłia-Skawina, wniesiono 20 ofert. Na pod­
stawie wniosków komisji ministerjalnej, delegowa­
nej do otwarcia d zbadania ofert, rozdał p. minister 
handlu roboty grupie oferentów, którzy najtańsze 
podali ceny, a to w następujący sposób: Przestrzeń 
z Żywca do węgierskiej granicy (3 losy) otrzymało 
przedsiębiorstwo Karola Weisshubera i Augusta 
B artla z Opawy za opustem 11 proc.; przestrzeń 
Oświęcim-Hkawina przedsiębiorstwo Jonasza Rosen- 
zweiga, Karola Liss i M. H. Silbersteina źe Lwo­
wa (losy 1 i 2 po rozpisanych cenach, losy 3. i 4 
za opustem 10 proc. a względnie 13 proc.), w koń­
cu cztery pierwsze losy przestrzeni Sucha-1 Skawina, 
przedsiębiorstwo Teodora Sorischa i Adolfa Nieden- 
thala z 13 proc. opustu, piąty zaś los tejże prze­
strzeni przedsiębiorstwa E. Lakoty i W. A eliiłdera 
z Ereudenthal za 12 proc. opustu. Z takiego rozda-

ty bowiem, pomimo całej swej dumy i pozornego 
swego postępu, nie odbiegła ludzkość jeszcze zbyt 
daleko od arki pra-szezura N oego, i nowy potop 
byłby pomimo szczęśliwego zużytkowania pary 
i elektryczności, tylko jedną’ z etap w wieczy- 
stem chassez - croisez tej ciuciubabki, którą szu­
mnie nazywamy cywilizacyjnym, postępem.

Aliści pomimo ęałe1 naszęj przezorności, 
napełniłby się koyab naęji, bardzo szybko, i musie­
libyśmy niejedną rzecz i nie jedną instytucję, któ­
rej posiadanie nas dziś dumą napełnia, chcąc nie 
chcąc, przekazać zagładzie. W ystawcie sobie, że 
siedzicie już w arce. i że się już rozwarły nie­
bieskie śluzy, a tu z brzegu, jakiegoś w pośród 
fal tonącego lądu, woła na was najjsza Bada szkol­
na, nasz Sejm krajowy, lub nasza idelegaeja: 
„Praszczurze, Noe, ratuj/'* — A tam znowu 
z drugiego brzegu wyciągają- do nas ręce fiskus, 
sądownictwo, rząd centralny, duchowieństwo, i t. 
d. i t. d. Ach Boże! serce się kraje! Kogo tu 
wybierać, bo w ciasnym korabie nie sposób wszy­
stkich pomieścić? Kogo tu ratować, a kogo prze­
kazać zagładzie? Dalibóg, że wybór niemożliwy! 
A  więc płyńmy dalej., i bywaj mi zdrowa kocha­
na antonomjo! tichicamm d’riiber\ Nie ma w 
moim korabiu miejsca dla żadnej przedpotopowej 
instytucji.

Jeżeli sobie chcecie zdać sprawę z zastoju 
naszego i z śmiesznej kołowacizny naszego spo­
łeczeństwa, do której je doprowadziły brak wol­
ności, serwilizm, gnuśność, wstręt do myślenia, 
nie mówię już do działania, to snujcie dalej tę 
potopową fantazję; niestety bowiem nie otworzyły 
się jeszcze śluzy niebieskie, prasowa nowella

nia robót wynika w porównaniu z preliminarzami 
kosztów oszczędność w sumie 435.249 zł.

P o rz ą d k ć  Aa n a s z y c h  s ta c ja c h  k o le jo ­
w y c h . "Według przepisów na naszych kolejach, po­
koje dla podróżujących mają być dopiero na pół go­
dziny przed odejściem pociągu otwierane. Na więk­
szych stacjach, gdzie restauracje kolejowe stoją cią­
gle otworem, przepis ten Zupełnie jest obojętnym. Co 
innego jednak na stacjach małych, częstokroć w o- 
twartem polu stojących, gdzie oprócz tak zwanej 
klasy" żadnego innego schronienia nie ma. Zda­

rza się, i zdarzyć przr naszych drogach galicyj­
skich łatwo może, że ktoś zdążający do stacji, al­
bo zbyt wcześnie, albo zapóźno przyjedzie —w ta ­
kim razie przepis t,±u ściśle wykonywany stawia 
w bardzo przykrej sytuacji podróżnego, zwłaszcza 
w czas słotny, lub w zimowej porze.

Skarżył się nam pewien obywatel, że ua sta­
cji w Barszczowicach nie chciano mu, pomimo próśb 
grzecznych, otworzyć sali, aby mógł, po kiikumilo- 
wej podróży wozem, wypocząć, gdyż do przepisane­
go czasu otwarcia sali, brakowało jeszcze dwudzie­
stu minut. A. że w około nie było innego schro­
nienia, musiał ów obywatel czekać w sieni i wy­
czekiwać, aż się otworzą podwoje gościnnej (o iro- 
njo!) sali.

Są to tylko szykany zasługujące na publiczne 
zganienie. Sale są przeznaczone dla wygody publi­
czności, o czem zdaje śi§ zapominać p. naczelnik 
stacji, któremu winniśmy przypomnieć przysłowie o 
„tabakierze i nosie“.

E g z a iu in a  w szkole rolniczej dla włościan w 
Gródku, odbędą się dnia 19 maja br. o godz. lOtej 
z rana. Szkoła ta jest jak wiadomo połączoną z za­
kładem uprawy i wyprawy lnu.

Wspomniane egzamina będą publiczne, przeto 
też komitet Tow. gosp. galic. zaprasza na nie nie- 
tylko rodziców, krewnych i opiekunów, ale i wszy­
stkich, którzyby o stanie tego Zakładu dokładne 
wyobrażenie powziąć sobie życzyli.

M a lo w a n ie  w y s t a w ,  będące w obecnej po­
rze na porządku dziennym, staje się często przy­
czyną szkód dla publiczności, która wieczorem, 
zwłaszcza na wąskich chodnikach, bezwiednie do­
tknąwszy się ubraniem farb świeżych, plami je ha­
niebnie.

Należałaby świeżo pomalowane wystawy ogra­
dzać wieczorem,.-lub wywieszać ostrzegające znaki 
o groż^cem szacie naszej niebezpieczeństwie.

W  O d y s ie  w sali Towarzystwa Harmonii 
dano dnia 7. b. m. polskie amatorskie przedstawie­
nie, na dochód Towarzystwa dobroczynności przy 
miejscowym katolickim kościele. Przedstawienie 
składało się z trzech sztuczek : komedji Korzenio­
wskiego Quipro Qito, obrazka dramatycznego. P re­
ludium Szopena11 i farsy „Po kweście ’. Am atoro- 
wie, zdaniem dzienników miejscowych, -wybornie 
odtworzyli swoje role. Publiczności było pełno.

C ie k a w e  o d k r y c ie .  :Edho du Nord  przy­
nosi nadzwyczaj ciekawą, wiadomość o nowem od­
kryciu, jakiego dokonano w kopalniach Bully Gre-

obowiązuje mnie do tego stopnia, że mi aż za­
wiązuje usta. Puszczam więc .ęhcąc ni A. chcąc 
wdziećzny temat ten, pozwalając sobie tylko, za­
nim przeskoczę do innego przedmiotu, zapytać 
was,'- eobyście ifaczej z sobą' zabrali do zbańPżego 
korabia, butelkę wody z Lourdes, czy buf^ikę 
szampana, : brewiarz rzymskf,-' czy „Pana Ta­
deusza" ?...

Ach, te książki, te książki! Mój Boże, ileżby 
też z nich nie zatonęło w razie potopu? Czy 
zrobilibyście w waszym korabiu miejsce dla g ra­
matyki pana Małeckiego? czy poświęcilibyście ją  
może dla historycznych prac krakowskiej szkoły? 
Na jakiej podwalinie oparlibyście wychowanie po- 
potopowych pokoleń? Na filologji, czy na dziejofl 
znawstwie? Na katechizmie, czy na metafizycz­
nej filozofii pana Skroeliowskiego? — A z  litera­
tury dzisiejszej, kogo byście ratowali od zagłady? 
Autora „kłopotów starego kom endanta'', czy au­
tora „Głów do pozłoty"? Elego, czy też Rodocia? 
Cho-hlika,h. czy Marję B...? Młodego Fredrę czy 
też Bałuckiego? -™ Nie wiecie? no i ja  także nie 
wiem, a więe nie zatrzymując jedźmy dalej. By­
waj mi zdrowa galicyjska literaturo!

Powiedziałem wyżej, iż w razie potopu sta­
rałbym się ocalić Chopina, ale wy moi kochani, 
kogożbyście ratowali z współczesnych naszych 
kompozytorów? Żeleńskiego, czy Jareckiego? 
Marka czy też którego z W arszawiaków? No, nie 
ma czasu, wybierajcie szybko, to wasza rzecz ! 
Ja  mój wybór już zrobiłem i przechodzę do dzieł 
plastycznej sztuki. Tutaj w stocie wybór dosyć 
jest trudnym, mamy dziś Matejkę, Siemiradzkie­
go, Rodakowskiego, Kossaka, Krudowskiego, We-
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nay we Francji. Przy przebijaniu nowej gal erj i na­
tracono na grotę, w której znajdowały się dobrze 
zachowane kopalne ciała ludzkie: mężczyzna, dwie 
kobiety i dwoje dzieci, oprócz tego ułamki różnych 
narzędzi i broni ze skamieniałego drzewa lub krze­
mienia, jak również wielka ilość szczątków zwie­
rzą t ssących i ryb

Później odkryto jeszcze jedną grotę, gdzie na­
potkano jedenaście ciał ludzkich ogromnych rozmia­
rów, mnóstwo przeróżnych przedmiotów a nawet 
kosztownych kamieni, na tcianach groty pozostały 
ślady malowideł, które przedstawiały walki ludzi z 
olbrzymiemi zwierzętami.

Wiadomość o tern odkryciu rozeszła się lotem 
błyskawicy — a tłumy ciekawych zbiegają się do 
tej interesującej groty. Oczekują delegata akademji 
umiejętności i muzeum brytanskiego, które już za­
wiadomione zostały o tern telegraficznie. Znalezione 
ciała jak i przedmioty wszystkie, wystawiono wme- 
rostwie w Lille na widok publiczny.

P ó ł n a  pół.
— Czy to prawda, że jesteś z hrabią X. 

na ty?
— Niezupełnie, ale . tak pół na pół: on mówi 

do mnie ty, a ja do niego „pani&L
P i c z e ir ta c ja .
— Pan Dziurkiewiez, adwokat.
— O panie, ja  nie mam przesądów.,., są uczci­

wi ludzie w każdym stanie!
Z te k i m iz a n tro p a . Mówią nieraz o nie­

szczęściu ludzkiem. P a rsa ! Pokażcie mi jednego 
człowieka, którego nieszczęścia byłyby tak wielkie, 
iżby ból zębów uważał na rozkosz.

„Inarzec/ona Haramba sz v%
Wszelłu utwór, choćby najwprawniejszą ręką 

przeniesiony z atmosfery powieściowej na deski tea­
tralne, musi uledz słabości nieuleczalnej; pisarze zaś, 
łączący w sobie dwoistą ua tn rę : belletrysty i dra­
maturga, w r ó w n o m i e r n y m  stosunku, bezsprze­
cznie należą do osobliwości. Dlaczego? o tein nieraz 
niemało pisano i czytano, a odpowiadać na to mo- 
żnaby szeroko i długo; wiele w7ypływa z samej na­
tury rzeczy, specjalne zaś a nader trafne w tym 
względzie uwagi ciekawsi znajdą w tej pracy W ła­
dysława Bogusławskiego, gdzie nasz krytyk ocenia 
działalność Kraszewskiego na polu komedji. Areną 
akcjj dramatu Jeża jeden z tych nielicznych już dziś 
krajów, w którym prostota obyczajów, wzniosłość i 
głębokość uczuć, szlachetność porywów i ludzkich 
instynktów jeszcze najmniej się oddaliły od ich 
ideału. Jeśli córa dalekiej północy, Norwegja ze 
swerai siostrzycami, imponuje nam nieraz moralną 
pięknością swych dzieci, tir. chyba między synami 
Serbii trzeba szukać takiego wypadku, jaki rdzeniem 
ostatniej Jeża pracy. Na tle historycznem, rozwija 
się przed oczyma duszy naszej prawdziwie romanty­
czna histórja... perspektywie Józef II. wyciąga 
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lońskiego, Gujskiego, Marconiego, i t. d., i t. d. 
istna plejada! Kogo tu wybrać, a kogo zostawić? 
Z  rzeźbami to jeszcze rzecz łatwięjśza. Jeżeli 
weźmiemy Gladjatora Welońskiego, ’ to będziemy 
mieli rzeczywiście w jednym okazie syntezę na­
szych pojęć o pięknie w dziełach d łu ta .* Ale 
jakże tu sobie dać radę z tyloma malarzami, 
żeby żadnemu z nich nie ubliżyć, i jak tu przy 
braku miejsca, wybierać pomiędzy-tak ogromnemi 
płótnami jak G r u n w a l d ,  j ak H o ł d  p r u s k i ,  
jak B a t o r y, lub j ak Ś w i e c z n i k i  c h r z e ś c i; 
j a ń s t w a ?  < >t, wiecie co;? zabierzcie z sobą 
" Wo j n ę  Grotgera. Nie wiele ona zajmie miejsca, 
a jednak, ile tam myśli ?

Tak tedy pokazuje się, że najzawziętszy kon­
serw atysta nie miałby w razie potopu wiele do 
konserwowania z naszych instytuey, i że z dzieł 
niaszej współczesnej sztuki jakoteż i z dzisiejsze­
go naszego piśmiennictwa, małoby się co zojstało 
dla zbudowania popotopowych pokoleń. Jednakże 
nie rozpaczajmy, potop bowiem nie zagraża ludz­
kości, i nie mamy powodu przeprowadzać tak su­
rowego inwentarza i oszacowania naszych zdoby­
czy. ‘Sto lat i sto wieków jeszcze będą się rządy 
sprawować tak, jak się dziś spraw ują/ i znajdą 
się zawsze konserwatyści, którzy będą dalej kon­
serwować czcigodny zastój naszego postępu. I 
znajdą się zawsze Stańczyki, które będą chwalić 
„złotą erę‘V  i znajdą się zawsze Autory rozmai 
tych K ł o p o t ó w ,  którzy będą usypnć umysły, 
i będą katarynki grały N u r  fu r  N atur  aż do 
-skończenia wszystkich wieków, które nigdy nie 
nastąpi... A m en  ! Chochlik.

rękę ku Turcji. Ozy aby jedynie po rycersku wy­
zwać ją do walki . zwyciężyć własną siłą? Nie, 
zmysł polityczny praktyczniejszą radzi drogę. Oto 
na potarganej sieci stosunków tureckich, najsłabszym 
drga związkiem dzielna Seimia. Cóż lepszego, jak 
urokiem ewentualnej wolności podburzyć ją  do sta­
nowczego zerwania i operacji na tyłach armji tu ­
reckiej, gdy Austrja rozpocznie atak. Sztab więc 
wojskowy plan ułoży a na jednego z wykonawców, 
propagatorów swej idei, wyznaczy kapitana Marka. 

‘ Marko pod opieką Hadżj Pjetara „przekontrabando- 
wuje się1' do miejsca przeznaczenia, do Jagodyny i 
tu bezwiednie o w bida zupełnie sercem córki, swego 
przewodnika.

Kolizja żywiołów dzierżga coraz silniej drama 
tyczny węzeł. Piękna bowiem Anka, skoro tylko 
na świat przyszła, pizeznaczoną została w myśli 
rodziców hajdukowi Milence, z którym się wycho­
wywali®?? do którego się przyzwyczaiła, którego 
może — pokochała a raczej którego niezawodnie 
kochała do chwili ujrzenia austrjackiego emisa- 
r ju sza ... Każde uczucie posiada swą nieskończoną 
w odcieniach gamę. A w tym wypadku różnicę 
stanowi nie połowa tonu lecz cała podwójna okta­
wa ! j.ilwielbiujifc' niemal Marka ratuje mu dwu­
krotnie życie, a bieg wypadków odkrywa tajemnicę 
jej serca kolejno przed, ukochanym, ojcem, rodziną 
i — narzeczonym... Dziki hajduk ilekroć o tern 
wspomni— z wściekłości ibćluuczuwa w sobie nadna­
turalną fizyczną potęgę do zgniecenia rywala i... mo­
ralną bezsilność w obec niego! Bo hajduk dziki 
ale szlachetny, hajduk jak kocha — to bez granic 
ale hajduk kocha Ankę i — Perbię ! Czuje on w 
sobh równą. Markowi dzielność, odwagę, waleczność; 
ale Milenko dla Ojczyzny ma tylko ręce, Marko zaś 
głowę ; Milenko może za nią walczyć i zginąć, Marko 
kierując konspiracją, organizacją i ruchami oddziałów 
powstańczych -  ocalić. Trzeba więc czekać, i śle­
dzić Marka. Jeśli przed końcem wojny, przed wy­
zwoleniem kraju nie wspomni o Ance to Marko 

większy od niego, Anka Markowi się należy, on
sani ich połączy a swoje sercejf poślubi Serbii!.."
I  tak się rzecz kończy u J e ż a , czy i w życiu 
często tak bywaj®. Chcemy przypuszczać w obec 
tylu niewiernych... W każdym razie Narzeczonej 
Haiambaszy“ typowego charakteru przyznaćbyśmy 
nie mogli i nazwalibyśmy ją nie powieścią nie dra­
matem, ale epizodem z dziejów Słowiańszczyzny po­
łudniowej.

Sam temat niezaprzeczenie piękny i wdzię­
czny ; tendencja wybitna i wzniosła. Powieści wielką 
wartość nadaje nielitościwa ale autentyczna i zara­
zem świetna cliarakterystykajpewnyck odłamów spo­
łeczeństwa tureckiego; śliczne obuązy przyrody, sto­
sunków krajowych i rodzinnych; nareszcie nadzwy­
czaj konkretna a jasna, subtelnie dokonana kilku 
śmiałymi pociągami pióra tkanina tła historyczna. 
Z  tego wszystkiego e p i k  musiał d r a m a t u r g o w i  
porobić ustępstwa...

Autor widocznie tego wszystkiego dokonać u- 
siłowal, dał nam jednak tylko ldlka, mniej lub wię­
cej dramatycznych obrazków stworzonych po prostu 
przez zdjalogowanie odnośnych ustępów z powieści. 
Tam atoli były one różnymi sposobami śSiśle i zaj- 
muią&i powiązane i działały głównie na, refleksję 
czytelnika, tu luźnie nieraz obok Siebie ustawione, 
zmęczyły oko widza i bądźto traciły naLsile wra­
żenia bądź wywoływały wprost przeciwne właściwe 
mu. Akcji utworowi temu nie odmówilibyśmy ani 
konsekwentnego jej przeprowadzenia ale szkodzi jej 
wielce urywkowość i zbytnia konkretność, styl wpra­
wdzie potęgująca, dla dramatu natomiast fatalna. 
Podnieść nadto musimy styl ten jako prawdziwie 
charakterystyczny i zadaniu autora zupełnie odpo­
wiedni, który jednak publiczność z realizmem auto­
ra najwidoczniej nieobytą, oczywiście raził.

Artystom pole do popisu w tak równych pozo­
stawiono dawkach — że każdy — darujcie, trywial­
ne może zdanie — coś dostał, _ a właściwie nic. 
Mimo to Milenka odtworzył p. Ż e l a z o w s k i  z 
głębszą refleksją, oryginalnem pojęciem i konse­
kwencją. P. A s z p e r g e r o w a  swą sędziwą, chwi­
lami jasnowidz jcą matką rodu ; Mileną — kilkakro­
tnie wywarła głębsze wyrażenie. Anka w interpre­
tacji pani Ż e l a z o w s k i e j  wypadła w właściwym 
tonie i charakterze. Pożądanem jednak byłoby uroz­
maicenie w monotonnych artystki ruchach.

"Wszyscy inni artyści swe epizodyczne lub bla­
de rore nader sumiennie i starannie wykonali 
pragnąc ratować „Narzeczonę Harambaszy" > - któ­
ra jako sztuka .,niedzielna może się utrzymać.

j T Ł O S Y  p r a s y ,

Czas pośtanowił całkiem przywłaszczyć sobie 
marszałka. Gust w każdym razie niezły, ale n ie­
co kadnczo wykonywany Albowiem marszałek,
0 ile znamy jego działalność na polu polity- 
cznem — a znamy ją  dość nie źle — nigdy i 
nigdzie nie zapisał się do obozn stańczykowskich, 
dzwonków. Wszelako ta okoliczność nie zawadza' 
wcale organowi krakowskiemu do zabierania go 
sobie corps et ame na własność... Każdy progra­
mowy artykuł Czasu uszyty jest teraz według 
następującej formułki: Bierze się jako fabryezną. 
etykietę jeden u stęp 'z  której mowy m arszałka; 
etykiąta jest dobraj ducha patrjotycznego i zdro­
wego realizmu pełna. Stawia się więc ją  na czele
1 za pomocą niej otwiera się sobie wstęp do serca 
i umysłu czytelnika. A potem — jazda i Raz in ­
gres zrobiwszy, wprowadza siej na ogonie ety­
kiety wszelkie solistyczne śmiecie.

Taka jeęt ogólnikowa formułka. Ale Czas 
robi od niej wyjątki. Zrobił .właśnie w numerze 
104 i napisał artykuł, na który musimy się zu­
pełnie zgodzić, pomimo: że przecież jeżeli komu 
w prasie galicyjskiej, to 'właśnie nam najtrudniej 
znaleźć tło do porozumienia z Tmasem.

W wspomnianym artykule mówi .on o na­
szych szkołach ludowych i o szkolnictwie wogóle 
i powiada, że nowemu sejmów" przedewszyskiem 
wypadnie do reformy szkolnej przystąpić. Ale do 
jakiej reformy? W jakim duchu? Oto w myśl 
znanej programowej mowy marszałka, wypowie­
dzianej przy otwarciu zeszłorocznej sesji.

Mowę tę mamy jeszcze wszyscy w pamięalr,
Marszałek wystąpił w niej przeciw Radzie 

szkolnej, która zajęła się tylko reorganizowaniem 
szkół już istniejąeyęh, a zaniechała zupełnie za-- 
zakładania nowych szkół. W skutek tego mamj 
jeszcze w kraju blisko półtrzeeia tysiąca gmin, 
których dzieci nie chodzą do szkoły -  bo szkoły 
nie m a ją ; i wskutek tego znaczne sumy, którebj 
szły na oświatę, idą na marne, ąlbowiem ^ g m i ­
ny co szkół nie m ają, nie płaęą do funduszu 
szolnego owych dodatków do podatków.
Domagał się wj.ęc marszałek w swoim programie, 
aby wszystkie siły wytężyć do zakładania nowych 
szkół — a zacytowawszy jego mowę, domaga się 
tego i C za si^

;^,Nic bardziej — pisze on — nie prowadzi do 
jednostronności, niż zawód naćzycielski — to rzecz 
doświadczona. Nic znów bardziej me wymaga 
wszechstronnego poglądu, odczucia i zrozumienia, 
czego krajowi potrzeba, jakie są jego warunki eko­
nomiczne, jak. stosować oświatę do pewnego sfadjum 
społeczeństwa: niż właśnie dobra reforma szkolna. 
Przez co komisja edukacyjna wielkiego Sejmu od­
dała tak wielkie usługi i zostawiła trwały ślad w 
cywilizacji narodu? Przez to właśnie, że w niej za-' 
siadali nie sami tylko ludzie fachu, ale obywatele 
i mężowie stanu; że w swej pracy organizacyjnej 
nie wychodzili t doktryny i rutyny, ale z życia i 
jego objawów. Gdybyśmy atoli mieli pod ręką Igna 
cego Potockiego, Hugona Kołłątaja, albo Tadeusza 
Czackiego i ks. Adama, Czartoiyskiago, żaden z 
tych mężów nie mógłby przyjąć wyboru do Rady 
szkolnej krajowej, w dzisiejszych jej warunkach.
Z  kierowniczego bowiem ciała, jakiem miała być 
pierwotnie — stała się organem wykonawczym — 
jej członkowie zamiast badać stan oświaty w Kraju 
i do jego potrzeb i warumów stosować zarząd 
szkół, zamiast podnosić nowe myśli, przygotowy­
wać reformy — urzędują rok cały, załatwiają Nra 
i pełnią obowiązki inspektorów przy egzaminach 
dojrzałości. Słusznie też przed paru miesiącami 
zwrócone na tę1 anomalię uwagę w Radzie miasta 
Krakowa. Reprezentacja naszego miasta wyraziła 
niezadowolenie ze sprawozdania swego mandanta i 
wskazała błąd w organizacji przyjętej przez Radę 
szkolną".

Na te uwagi Czasu piszemy się w całości, 
ale też tylko tyle, bo mocno jesteśmy przekonani, 
że każdy krok dalej odepchnąłby nas uawzajem 
w rozbieżnych kierunkach.

Nowa Reforma  z wielką publicystyczna zrę­
cznością nicuje dwa ostatnie artykuły Czasu, ten 
w którym była mowa o reformie administracyj­
nej, i ten w którym 'Czas określał swój stosunek 
do sprawy ruskiej. Co do pierwszego notuje R e ­
forma, że organ Stańczyków wyparł się wniosku 
Dunajewskiego i bijącj^się w piersi, woła mea 
culpa. Co zaś do zapatrywań Czasu na sprawę 
ruską nisze Reforma ta k :



4 KURJER LWOWSKI.

„Nieraz wykazywaliśm y, jak ciasnym jest stań­
czyków polityczny horyzont — jak polityka ich 
traci wszelką cechę narodowej p o l s k i e j  polityki, 
i podporządkowuje się polityce państwa bez zastrze­
żeń. Zdawa«oby się, że jeże li co, to sprawa ruska 
jest naszą, narodową, domową sprawą, taką, która 
nas najbardziej bezpośrednio dotyka, którą my sami 
powmnibyśmy starać się załatw ić, —  taka. w resz­
cie, która znaczeniem swem i doniosłością sięga da­
leko po za kordon, dzielący zarówno Polaków jak  
i  Rusinów na poddanych austrjackich a rosyj­
skich.

inaczej jest według zdania Czasu. Sprawa ru­
ska jest dla niego przedewszystkiem p a ń s t w o w ą  
i k o ś c i e l n ą !  N ie to, że powstaje z niej zarze­
w ie niezgody pomiędzy braćmi, tyloma węzłam i naj­
ściślej złączonymi —  nie to, że oddziaływa ona na 
stosunek Polaków a Rusinów na całej Rusi zakor- 
donowej po Dniepr i aż za Dniepr— nie to, że tam 
pomimo moskiewskiego ucisku budzi się żywioł ru­
ski do poczucia swej odrębności, i że my z niego 
mieć możemy albo sojusznika i brata, albo... w ro­
ga! —  nie to jest znaczenie sprawy ruskiej dla 
Czasu, ale to, jak ona staje wobec państwa au- 
strjackiego, jak wobec rzymsko-katolickiego ko­
ścioła!"

Z Czasem na tem polu nie zgadza się także 
i Gazeta Krakowska. -

„Nie wymyślano też nigdy —  pisze ona —  
większego i  zgubniejszego fałszu jak ten, który 
dziś głosi stronnictwo bezwzględnej ufności do w ła­
dzy: że sprawę ruską potrzeba całkowicie pozosta­
wić Rzym owi i rządowi do rozwiązania. O R zy­
mie i  kościele mówić nie będziemy, choć sprawa 
ruska dla każdego o zdrowych zm ysłach nie mieści 
się w  Rzymie. A le rządowi choćby najbardziej sw o­
jemu, chocby najbardziej narodowemu, jakiż naród 
powierzać może najżywotniejszą swą sprawę? uczy- 
nićby to tylko mógł naród bezmyślny, albo taki, 
który się wyrzekł w szelkiej pamięci o swoim by­
cie; a ludzie — z ludzi chyba warjaci, albo n ie­
dbalcy aż do nikczemności. "Widzimy też i w prak­
tyce, że sprawa reorganizacji kościelnej została  
zw ichniętą w chwili możliwej naprawy przez prak­
tykę biurokratyczną, a sprawa oświaty ludowej eią- 
gnie się dalej po tychże samych torach, które w y­
dały propagandę moskwicyzmu i prawosławia wśród 
ludu. Może się łudzić władza państwowa najwyż­
sza, może zamykać oczy i nasz naród —  ale prze­
budzenie i otwarcie oczu będą straszliw e, bo spra­
wy żywotne społeczeństw nie rozwiązują się biuro- 
kratycznemi względami i sposobami, tem mniej się 
leczą przy ich pomocy śmiertelne choroby".

Prasa lwowska swoim zwyczajem nie wyro­
biła sobie jeszcze żadnego zdania w tej sprawie. 
Dziennik Polski tłucze w swej makutrze kwestję 
przeniesienia zarządów kolejowych do kraju, ale 
argumentów żadnych nowych w tej mierze nie 
podaje, lecz zbiera te, które wróble świergocą już 
na dachach, a w końcu wyraża baranią radość na 
wieść, że ministerjum przyrzekło w "listopadzie 
wnieść wiadomy projekt rządowy. Gazeta N aro­
dowa przyprawia Blocha w warszauerowskim sosie 
i z apetytem go zjada. Winszujemy gustu. A Ga­
zeta Lwowska — poczciwa ta Gazeta Lwowska— 
przyjechała do Lwowa, aby z faktu, że Galicja 
zdołała pokryć czteromiljonową pożyczkę wysnuć 
wniosek, iż kraj nasz jest bogaty, szczęśliwy, 
rządzony mądrze i do zbawienia niczego już nie 
potrzebuje. Organ ten ckliwego optymizmu był na 
tyle jednak wstrzemięźliwym, że nie dopowiedział 
swej m yśli, aby na tak bogaty naród jak gali 
cyjski nałożyć nowe podatki...

Przegląd polityczny.
Austrja. Rada państwa zbierze się dopiero 

około połowy października. Temi dniami zapa­
dnie ostateczna uchwała co do terminu zwołania 
w tym roku sejmów krajowych.

— W edług Politik  sejmy zwołane zostaną w 
następującym porządku: sejm dobo - austrjacki 
zbierze się w drugiej połowie m aja, tyrolski i 
salzburski w ezerwcu, galicyjski zaś dopiero we 
wrześniu. Patenty powołujące sejmy w maju już 
niedługo zostaną ogłoszone. Nowe wybory do 
sejmu dalmatyńskiego odbędą się 15, 16 i 18 
czerwca, sejm zaś zwołany będzie na drugą po­
łowę sierpnia.

— Jednocześnie prawie z zamknięciem sesji 
Izby poselskiej zakończył swe obrady i „parla­
ment robotniezy*, ankieta przemysłowa, która 
8 bm. odbyła ostatnie swe posiedzenie. Zamknął

obrady poseł Zallinger przemową do robotników, 
zaznaczając, Ze eksperci dostarczyli bogatego ma- 
terjału dla prae ustawodawezyeh i raz jeszeze 
dowiedli, że sprawę reformy soejalnej należy b a ­
dać poważnie. Nadmieniwszy, że zammrem eiał 
ustawodawezyeh jest zabezpieczyć robotników od 
.wolności wymierania11 p. przewodniczący zakoń­
czył wezwaniem do utrwalenia zasad pozytywnej 
religji i wiary w Bogu , które to wierzenia dłu­
żyć mają za podstawę nowej reformy socjalnej. 
Zwracając się do robotników p. Zallinger prosił 
ich, ażeby wróeiwszy do swych towarzyszy dzia­
łali w ducnu uspakajającym i zapewnili ic h , że 
komisja przemysłowa będzie się starała uczynić 
zadość słusznym żądaniom robotników. Odpowie­
dział Hóger w duchu umiarkowanym.

Rezultaty ankiety nie dadzą się streścić 
w 1 liku słowach. Zaznaczyć tylko można że sprawa 
niedopuszczenia dzieci do pras zawodowych przed 
upływem lat 14 nie znalazła prawie przeciwni­
ków, również jak i ograniczania pracy kobiet. 
Zgodzono się także powszechnie prawie na od­
poczynek niedzielny z pewnemi wyjątkami czaso- 
wemi dla niektórych gałęzi produkcji.

Zaniechanie pracy w dnie świąteczne, prócz 
niedziel, nie było przychylnie widziane, wyrażo­
no przytem życzenie ograniczenia świąt do mini­
mum Co do sprawy dziesięciogodzinnego dnia 
pracy, to wielcy faorykanci chętnie się na to go­
dzili , oponowali natomiast najżarliwiej rękodziel­
nicy. Robotnicy byli oczywiście za równo­
uprawnieniem wszytkich towarzyszy, ażeby czela­
dnik nie był upośledzony w porównaniu z robo­
tnikiem fabrycznym. Eksperci z partji socjalisty­
cznej sceptycznie przyjmowali projektowane re ­
formy, wskazując na konieczność zmian bardziej 
zasadniczych, przeciw jednak projektowanym u- 
lepszeniom nie występowali.

Ankieta robotnicza może się już poszczyeić 
pewnemi rezultatami praktycznemi. Z Berna mia­
nowicie donoszą, że w kilku fabrykach oddalono 
od pracy wszystkie dzieci niżej lat 14, a od tych, 
które fizycznie nie są dostatecznie rozwinięte, 
zażądano poświadczenia, że ukończyły rok 14. 
W jednej zaś z fabryk zastanowiono robotę nocną.

— Izba francuska zatwierdziła przedłużenie 
traktatu handlowego między Austrją a Francją.

Anglja. Ze starej Brytanji same tylko teraz 
wiadomości o wyrokach nadchodzą, Dziś notuje­
my znowu, że oskarżony o współudział w zama­
chu na Fiedla, Mulett skazany został na dożywo­
tnie roboty przymusowe.

W Londynie przytem ustawiono już szereg 
szubienic w podwórzu więzienia Kilmainham, na 
których straceni być mają skazani na śmierć w 
sprawie morderstwa w parku Feniksa. Pięciu ska­
zanych oczekuje dnia śmierci.

Brady wpada zawsze w wściekłość, gdy jest 
mowa o Careyu, Curleyjest przygnębiony, Fagan 
z wielką obojętnością czeka na spełnienie wyro­
ku. Caffrey, który się uznał w innjm , godzi się z 
losem i oświadcza, że nie mógł dłużej znosić 
świadomości winy. Delaney ma być podobno uła­
skawiony i wkrótce potem wypuszczony na wol­
ność, gdyż poczynił rządowi bardzo ważne od­
krycia, a na nim samym nie cięży wina tak wiel­
ka, jak na innych spiskowcach. Przekonanie, że 
Tynan „numer 1“ został również denuncjantem i 
wraca do Anglji, jes t powszechne. Mówią, że 
już następnego miesiąca stanie jako „świadek 
koronny'1 i złoży oczywiście zeznania nadzwy- * 
czajnej doniosłości. Na wiadomość, że Tynan do­
puścił się zdrady, uszło z Dublina w ciągu 24 
godzin dwieście osób, między temi kilku wybi­
tnych obywateli.

— Konwent irlandzki w Ameryce, zdaniem 
wielu polityków angielskieh, jest faktem z któ­
rym Anglja będzie musiała się liczyć. ,,Agitacja 
zorganizowana w Filadelfji—pisze jeden z człon­
ków angielskiego parlam entu— pokrzyżować mo­
że plany niejednego angielskiego m inisterstwa. 
Jeżeli zaś Anglja wciągniętą będzie kiedy w woj­
nę z jakiem innem  mocarstwem, lub doczeka się 
powstania w Indji, wtedy ruch rewolucyjny w lr-  
landji może stać się niebezpieczniejszym jak był 
kiedykolwiek. W obawie przed wojną z kolonja- 
mi amerykańskiemi, wobec grożącego starcia z 
Francją, daliśmy Irlandji w roku 1780 parlament,, 
odebraliśmy go jednak w sposób haniebny, gdy 
kłopoty nasze zewnętrzne minęły. Tę samą hi- 
storję, a przynajmniej pierwszą jej połowę, przy 
zdarzonej sposobności będziemy zmuszeni powtó­
rzyć11.

Tenże sam autor objaśnia w słowach nastę­
pujących dziedziczną nienawiść Irów amerykań­

skich do Anglików. „Wielu z nich porzueiło 
swą ojczyznę w nader sm utnjch i rozpaczliwych 
warunkaeh. Większa ezęść kierowników narodo­
wego ruehu przebyła długie lata ciężkiego więzie­
nia. J r r i  znowu — to wygnani dzierżawcy, eśli 
ześ sami oni nie byli politycznymi więźniami, to 
byli nimi ich ojcowie luD dzieci. Irlandezyey 
przytem, którzy przesiedlili się do Am erjki, w 
drugiem pokoleniu bardziej nienawidzą Anglii i 
Anglików, jak icz ojcowie. Wielu przytem z nieh 
zdobyło w Ameryce wybitne stanowisko i posiadło 
środki materjalne Przekonania polityczne, uezu- 
cie narodowe i religijne, równie jak  osobista nie­
nawiść robią każdego Irlandczyka w Ameryce 
wrogiem Anglii i wzmacniają przywiązanie do 
nieszczęśliwego ojczystego Zielonego E rynu11.

— W Chicago odbył się m ityng irlandzki, na 
którym Sullivan, prezes nowej irlandzkiej ligi 
narodowej, roztrząsał kwestję samorządu Irlandji 
i oświadczjł się w myśl wyrażonego przez kon­
went życzenia za zdobyciem dla Irlandji instytu- 
eyj amerykańskich i konstytucji na z.isadaeh, 
praktykowanych w Stanach Zjednoczonych,

— Izba lordów odroczyła się do 24. maja. 
Izba gmin przyjęła w pierwszem czytania bił 
wniesiony przez D o d s o n a ,  co do uregulowania 
stosunków pomiędzy posiadaczami gruntów a 
dzierżawcami.

Memcy. Parlament niemiecki rozpoczął w 
dniu 9. b. m. ferje, przypadające na czas Zielo­
nych Świątek. W ciągu ubiegłej właśnie dość 
burzliwej sesji odrzucono wszystkie prawie pro­
jekty reform socjalnych, popierane przez ks. Bis- 
marka pod patronatem cesarza. Konlikt jest 
zupełny. Pozostają dwie drogi: albo zastój w
pracach ustawodawczych, lub rozwiązanie parla­
mentu. Na to ostatnie jednak może się Żelazny 
kanclerz nie zdobędzie, w obecnym bowiem cza­
sie nie ma widoków pozyskania jakiejkolwiek 
większości dla swych planów, nawet w nowo wy­
branym parlamencie, a przytem — ostatnie de­
pesze przedstawiają ks. Bismarka niebezpiecznie 
starym i rozstrojonym.

Ostatnie w iadom ości.
Komitet przedwyborczy w N o w y m  S ą ­

c z u  postawił kandydaturę m inistra Dunajewskie­
go na posła do Sejmu.

Komitet przedwyborczy powiatu p 11 z n e ń- 
s k i e g o  postawił kandydaturę p. Jana Kocha 
nowskiego na posła do sejmu. Komitet przedwy­
borczy w G o r l i c a c h  popiera większością gło­
sów p. Adama Skrzyńskiego. Komitet przedwy­
borczy w R o h a t y n i e  stawia p. Mieczysława 
Onyszkiewicna, jako kandydata na posła z grupy 
gmin wiejskich Rohatyn-Bursztyn.

Delegaci Komitetu wyborców k o ł o m y j -  
s k i e g o  i ś n i a t y ń s k i e g o  odbyli wczoraj 
posiedzenie w celu postawienia kandydata do Ra­
dy państwa. Do zgody nie przyszło, albowiem 
na 15 głosujących otrzym ali: br. Romaszkan 5 
głosów (4 z Kołomyi a 1 ze Śniatyna); dr. Byk 
5 głosów (ze Śniatyna). dr. W arszauer 4 głosy 
(z Kołomyi), dr. Bloch 1 głos (z Kołomyi). W 
dyskusji skonstatowano, że żydzi skonsolidowali 
się stanowczo na rzecz Blocha.

C e n t r a l n y  K c m i t e t  w y b o r e z y  dla 
wschodniej części kraju zatwierdził następujące 
kandydatury w okręgaeh mniejszych posiadłości:

1) Na okręg wyborczy Rudki - Komarno p. 
Henryka J a n k ę .

2) Na okręg wyborczy R ohatyn-B ursztyn p. 
Mieczysława O n y s z k i e w i c z a .

Komitet ogłasza przytem następująee kandy­
datury :

1) Marszałka dra Mikołaja Z y b l i k i e w i e z a  
w okręgu wyborczym miasta Sambora; 2) hr. 
Władysława B a d e n i e g o  w okręgu wyborezym 
m iasta Jarosławia.

Wieści dochodzące z W a r s z a w y  przed­
stawiają nam  rozwijający się coraz dalej zatarg 
młodzieży z władzami szkolnemi i systemem ru- 
syfikaeyjnym Lada dzień oczekiwane są wyroki 
sądu uniwersyteckiego. Oczekują, iż pewna część 
studentów będzie zupełnie wydaloną z uniwersy­
tetu, inni na ro k , lub na lat parę, z prawem 
wstąpienia do innego uniw ersytetu , lub bez tego
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prawa. Jak wielka jest liczba tych, którzy pod- 
leguą, surowszej karze, nie wiadomo dokładnie, 
a te nawet dzienniki, które najgłośniej bębniły 
na a la rm , starają się teraz zredukować liczbę 
oponentów do jak  najskromniejszej cyfry. Apu- 
chtin  powiózł niektóre zeznania z sobą do Pe­
tersburga , kto w ie , czy sprawę tę nie weźmie 
jeszcze w ręce komisja śledcza i żandarmi. We­
dług N . Beform y  najdalej idącemi były zeznania 
studentów : Krzywickiego Jana, kandydata nauk 
fizyko-matfmatycznych warszaws. uniwersytetu, a 
obecnie stud. med.J-Krzeczkowskiego Stan., stu­
denta petersourskiego uniwersytetu a obecnie stu­
denta medycyny warszaw, uniwersytetu; — Go- 
molickiego Jana, który wprost oświadczył, że u- 
ważał protest podobny za konieczny z powodu 
prześladowań Apuchtina „wszystkiego co pol­
skie8 i t. p. a gdy mu prezydujący zwrócił uwa­
gę, że podobnem zeznaniem naraża na niechybne 
niebezpieczeństwo swą wolność osobistą, gdy tym­
czasem głowa ściany nie przebije, podsądny o- 
świadczył, że i ścianę, którą na drodze spotyka­
my, należy rozwalać Wreszcie podobny cha­
rakter maią zeznania studentów medycyny Ba­
rańskiego Stanisława i Pławińskiego Kazimierza, 
{więzionego już w cytadeli za propagandę socja­
listyczną) i wielu innych.

Wypoliczkowany i udekorowany kurator m iał 
zawieść także do Petersburga cały plan gwał­
townej russyfikacji „Prywiślańskiego kraju8. Prze- 
dewszystkiem żąda on usunięcia jenerał-guberna­
tora Albedyńskiego, policmajstra Buturlina i war­
szawskiego gubernatora Medema, jako już „opola- 
czonych". Dalej usunięcia dwóch cywilnych guber­
natorów, podejrzanych o sympatje dla Polaków; 
arreszcie, oddania cenzury i teatrów pod zarząd 

kuratorji okręgu naukowego, a eweutualnie za­
mknięcia teatrów polskich a zaprowadzenia ro­
syjskich.

Kto wie, czy wobec reakcyjnego i antypol­
skiego prądu, jaki wieje obecnie w Petersburgu, 
plany te nie będą przyjęte...

Apuchtin i jego system wziął już sam car
w swą obronę, a po tej również stronie stoją fi­
lary reakcji rosyjskiej Tołstoj, Pobiedonoscew, 
Katkow i szajka żandarmerji z dobrze znanym 
w Warszawie — Orżewskim, obecnie „towarzy­
szem m inistra8, na czele... Ghybabyśmy jednak 
wierzyli w trwałość reakcji w caracie, gdybyśmy 
sądzili, że te ostatnie podrygi systemu narodowej 
eiterm inacji odniosą swój skutek.

Atmosfera w Warszawie ma być duszną
i pełną niepokoju. Młodzież w gorączce oczekuje
wyroków, liczna zaś rzesza „strachajłów* i cały 
biały niezdecydowany obóz z przerażeniem, ale 
i bezradnie w przyszłość pogląda. Reakcjoniści 
zaś nas-' zaczynają już w zachowaniu młodzieży 
warszawskiej widzieć ślad obcych machinacyj a 
Csas szeroko się już rozpisuje że „choroba socja­
listyczna na dobre w Warszawie grasować zaczy­
na", że szerzy się „zaraza nihilizmu rosyjskiego11 
i przychodzi do konkluzji „że w obecnej chwili 
każdy, któremu znanem jest obecne usposobienie 
młodzieży, nietylko w uniwersytecie, ale we 
wszystkich nawet i żeńskich; zakładach nauko­
wych, musi energicznego, bodajby tylko zręczne­
go wdania się w tę sprawę pragnąć8 i lam entu­
je tylko, że „wdaniem się tern rząd rosyjski 
nie potrafi ważnej tej sprawie nadać pomyślniej­
szego obrotu"...

Po Warszawie chodzą pogłoski, że uniw er­
sytet będzie zamknięty, lub przeniesiony do W il­
na, lub... Woroneżu. Temi dniami znowu pojawi­
ły  się na murach miasta odezwy „do braci robo­
tników", zaraza donosów się szerzy, a w tych 
dniach nadeszło urzędowe sekretne zawiadomie­
nie do policji, że przywieziono do Warszawy 260 
pudów dynamitu i gdzieś go ukryto... Apuchtinie 
ratuj nas!

W tych dniach odbył się w s p a n i a ł y  
w i e c  w P o z n a n i u ,  na który podążyły tłumy 
ojców rodzin z wszelkich stanów, dla zaprotesto­
wania przeciw rozporządzeniom naczelnego pre­
zesa, nakazującym wykłady religii po szkołach w 
języku niemieckim. Na wiecu zwołanym przez ko­
mitet wyborczy m. Poznania przemawiali ks. dr. 
Kantecki, dr. Szymański i p. Fr. Dobrowolski. 
Wiec jednomyślnie uchwalił podać petycję o za­
trzym anie w nauce religii języka polskiego jako 
wykładowego, dalej uroczysty protest przeciw za­
prowadzeniu niemieckiej nauki religii dla pol­
skich dzieci, wreszcie rezolucję, w której oświad­
czają zebrani członkowie, iż rozporządzenie re- 
jencyjne z d. 7 kwietnia uważają za pogwałcenie

§ 4 konstytucji i że wobec tego tem goręcej bę­
dą pracowali w domu, ażeby w dzieciach za­
szczepiać miłość języka polskiego, jakoteż przy­
wiązanie do dziejów ojczystych i tradycji.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego."
Londyn 11 maja 7 godz 20 m. T i ies prze­

mawia za budową nowego kanału suezkiego i 
twierdzi, że Lesseps opozycji stawiać nie może, 
bo przecież monopolu na Suezie nie posiada.

Praga 11 m aja 7 godz. 25 m. Czeska edy­
cja dziennika PoHtik donosi w wieczornem wy­
daniu, że za kilka dni nastąpi lozwiązanie sejmu 
czeskiego, a w każdym razie, że sejm czeski w 
dzisiejszym swym składzie już się więcej nie 
zbierze.

I n n s b r u k  11 m aja 7 godz. 80 m. Obiega’ 
pogłoska, że sejm tyrolski zwołany zostanie na 
31 b. m.

R zym  11 mąja 8 godz. 10 m. Opinione 
omawiając stosunek prawicy m onarchiczntj do 
rządu, podnosi jej bezinteresowność. Zdaniem te­
go jpisma, członkowie prawicy popierają rząd, po ­
nieważ godzą się na jego zewnętrzną i wewnę­
trzną politykę.

L w ów  z Izby handlowej, 11 maja, 1883. 

I. A kcje za sztukę
bez k u p o n a  b ieżącego p ła cą żądają

K olej ga lic . K ar- L u d . 200 z ł. m . k . . 306 50 309 50
,, Iw o w .-e zem .-ja ss . 200 z ł . w . a. 170 OO 173 00

B a n k u  h y p o t. ga lic . po 200 zł. w . a. 301 00 306 00
„ k re d t . galic. p o  200 z ł. w . a . . 250 — 255 —

3. L isty zastawi e za 100  złr.
bez k u p o n a  bieżącego

T o w . k re d . ga lic . 5 p rc . w . a . .  . 97 90 98 90
v if n 4 17 w ■ a * * 89 20 90 50
„ „ „ 5 „ okresow e . 97 90 98 90
v »  n 4 »  1°8 41l/a 1.

B a u k u  h y p . g a lic . 6 „  w . a.
86 30 87 50

101 80 102 80
n o w 5 ii a * 96 80 97 80
j, łt ł» Ó „ I0°/o Pr * 100 00 101 —

L isty  d łu żn e  g . z. k r . w ł. 6 p re . 101 — 102 50
n n • • 93 — 95 —

3. L isty dłużne za 100  złr.
O gól. ro ln . k re d . z a k ład , d la Gal.

i B u k ó w . 6 p re . ,  los. w  15 la t — — -------

4. Obli gi za lOu złr.
In d em n izae y jn e  gali o. 5 p rc . mi, k , .  • 98 70 99 7C
O blig . kom . zak . k r . w ł. 6 p r  w . a . ♦ 
P o ż y c z k a  k r a j .  z r .  1873 6 p r . w. a«

96 — 98 00
101 103 —

5. L o s y .
M ias ta  K rak o w a . . . . 18 — 20 —

„  S tan isław o w a . . . . 22 — 24 —
6.  M o n e t y .

D u k a t h o le n d e rsk i , . 5 56 5 66
D u k a t ce sarsk i 5 57 5 67
N apo leondo r • 9 46 9 56
P ó łim p e rja ł . 9 75 9 85
R ubel r o s y js k i s re b rn y 1 55 1 65

„ „ p ap ie ro w y 1 17 1 19
100 m a re k  n ie m ie ck ich  . . , 58 20 59 00
S reb ro  . ---- — —
K u p o n n y  w ereb rze ---- ----

W iedeń  d. 11. maja 1883.
(godzina 1 m . 40 po poł.)

L osy  a lp e jsk ie  . . .
A kc je  A ng lo b an k u  n a  120 zlr. . .
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 złr. 
L o m b ard y  (k o le j P o łu d n io w a) n a  200 z łr .
A k c je  k o le i pań stw o w ej
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr .
S iedm iogrodzkie I .  n a  200 z łr .
Z ło ta  r e n ta  w ęg ie rsk a  4°/o na 100 z*r - • 
R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje  w ęg . in d em n izaey jn e  10%  po d a t. 
A kcje  w ęg ie r, b an k u  k red , n a  200 z łr , . 
U n io n b a n k  n a  100 z łr .
A kcje ko le i E lb e th a l
A kcje  ko le i A lfo ld -F iu m e n a  200 z łr.
A kc je  ko le i L w ow .-C ze in io w ieek ie j n a  200' z ł r .  
L o sy  p rem io w e w iedeńsk ie  na  100 z łr , .
3 %  losy  tu re c k ie  n a  400 f ra n k ó w  
A kcje  B a n k v e re in u  n a  100 z łr .
L o sy  prem iow e w ęg ie rsk ie  n a  10;» z lr. .

U sposobienie; m dłe  
W i e d e ń  d. 11 m a ja  1883,

(g ie łda  w ieczo rna).
A kcje  austr„  k red y to w e  n a  160 z łr .
R e n ta  p ap ie r , a u s tr .  4 l/s %  n a  100 z łr . .
A kcje  ko le i K a ro la  L ud w ik a  
R osy jsk i ru b e l pap ie ro w y  , . .

U sposobienie:
Berlin d. 11. maja 1883.

(godz. 5 m in u t 30 po po ł.). 
R o sy jsk i ru b e l pap ie ro w y  
A k c je  a u s tr . . k redy tow e 
A kc je  ko le i K aro la  L u d w ik a  
A u s try ja c k le  banknoty*

Dzisiej-1 
sze |

Z d n ia
p o p rze .

76 25 76 25
115 00 115 —
306 50 30T 75
145 20 145 00
333 00 331 70
159 50 159 75
111 25 111 20
89 16 89 15

118 75 118 75
98 50 98 50

308 75 304 50
117 75 117 90
222 00 222 —
172 21 172 25
171 2.5 171 25
123 75 123 75

26 25 26 25
109 oo; 109 20
114 25 114 25

308 80 306 60
78 70 78 67

306 00 307 50
00 00 118 50

201 „ 202 20
525 00 527 50
130 90 133 10
201 75 170 75

T elegram y zb ożow e z dnia 11. maja.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 
kilo — złr , Okowita 32-25—50 złr. Pfe s z t. Psze­
nica za 100 kilo 10-22—25 złr., rzepak 14-25— złr. — 
B e r l in :  Pszenica za 1000 kilo 194-50 marek, żyto —
— m., okowita 55-00— m., olej rzepakowy 71-00— m. 
Par y i : Mąka za 159 kilo 57.60— franków, olej rzepa- 
kawy 99.25 fr., okowita 58-30 fr.

P rzyjech ali d. ll."m aja 1883.

Hotel ŻORŻA. M. hr. Borkowski z Mielnmy, K 
Ilorodyski z Żabiniee, T. Ilorodyski z Krogulca, I. Ago- 
psawicz z Bazaru, Z. hr. Wallis ze błoeiny, A. Hess z 
Paryża, E . Kinger z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. B. Skibniewski z Balie, E. Fa- 
biański z Milatyna, I. Rudawski z Potoka, W. Neronowi* 
Baworowski z Pragi, F. Poluszyński zDobromila, A. Min- 
kowiez-Wysoczański z Wołynia, dr. A. Meawej i F. Me- 
dwej z Zawałowa.

Ho teł LANGJ C. Kawecki .e  Stryja, F. Merak z 
Krakowa, A. Petrusei z Wiednia, ksiądz R. Stojałowski 
z Mościsk.

Hotel WARSZAW SKI B. ZagajtnM  _ Brzwan, S. 
Lakąaki z Borszczowa, M. Kaaturba z Jaworowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w ow a ;

Z  K R A K O W A : o godz. 5 m ia . 40 ra n o  pociąg  posp ieszny , o go­
dzin ie  9 m in . 27 w ieczó r pociąg  osobowy, o godz. 11 m in . 20 p rzed  
p o łudn iem  m ieszany .

Z C Z E R N IO W IE C  . o god„. 10 m in . O w ieczór pociąg  p o sp ie szn y  
o godz. 4 m in . 5 ran o  i o godz. 3. m in . 52 po p o łn d o iu  pociąg  m ieszany  ,

Z PO D W O ŁO G ZY SK  : a a  dw orzee P odzam cze o godz. 10 m in - 
20 w ieczór pociąg  pesapieszny. e  godz. 3 m in . 13 ran o  i o godzin ie  3 
m in . 39 p o  p o łu d n iu  pociąg  n ftęszauy .

Z PO D W O ŁO C ZY SK  u a  dw orzec g łów ny  lw ow ski o godzin ie  10 
m in . 32 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m ia . 56 ran o  i o  godz.
4 m in . 12 po po łudn iu  pociąg  m ięszan y .

Ze STA N ISŁA W O W A  ! n a  S try j, ran o  o godz. 3 m in . 20 p oc i 
om nibusow y, w ieczorem  o godz. 8 m in . 20 pociąg  m ięszany .

O dchodzą ze L w ow a
D o K R A K O W A  ; o godz. 10 m in . 50 p rzed  pó łnocą  pociąg  po ­

sp ieszny , o godz. 4 m in . 53 ran o  pociąg  osobow y, .o godz. 5 m in . 9 p o  
o łn d n iu  pociąg  m ieszany.

D o C Z E R N IO W IE C  1 o godz. 6 m in n t 30 ran o  pociąg  p o sp ieszny , 
o godz. 12 m in . 10 po p o łu d n in  i  o godz 11 m in . 10 w  n ocy  p o o ią ę  
m ięszany .

Do PO D W O ŁO C ZY SK  ’ z g łów nego dw orca  o godz. 6 ran o  pociąg  
o spieszny, o godz. 12 m in u t 30 po ts e łu d n iu  i o godz. 10 m in u t Sit 
w ieczór pociąg  m ięszany.

D o P O D W O ŁO C ZY SK  ; z d w orca  P odzam cze o godz. b m in . 1 0  
ran o  poc iąg  posp ieszny , o godz, 12 m in . 52 po p o łu d n iu  i o godzin ie  
11 m in . 1 w ieczó r p o c iąg  m ięszan y .

D o S T A N IS Ł A W O W A  u a  S try j, ran o  o godz. 7 m in . 5 p o c iąg  
m ięszany , w ieczór o godz, 5 m in . 45 pociąg  om nibusow y.

Teatr hr. Skarbka.
W sobotę dnia 12. maja 1883 roku.

Po i &ó drugi :

N a r z e c z o n a  H a r a m b a s z y
dramat w 4ch aktach z prologiem, przez Zygmuntf 

Miłkowskiego (T. T. Jeża).
Osoby.

Hadżi-Pietar, stary serb, dziadek Anki p. Zboiński. 
Kapitan Marko p. Woleński.
Milenko p. Żelazowski
Kir Kosta p. Hierowski.
Kajmakan Jagodyński, stary Tarek p. Ruszkowski. 
Bakalin Jewta p. Pieniążek.
Kawedżi p. Wojdałowicz.
Kitabadżi p. Galasiewicz.
Aga, naczelnik policji p. Siralski.
Milewa, staruszka, żona Hadźi-Pietara pni Aszpergerowa. 
Anka pni Żelazowska.
Ojciec Anki, serb p. Kasprowicz.
Otana, matka Anki pna Cichocka.
Fatma hanem, żona Kajmakana pni Nowakowska.
Turczynka, stara powiernica Fatmy- 

hanem pni Gostyńska.
Pandur pierwszy p. Zieliński
Pandur drugi p. Bąkowski.
Kobieta pierwsza pna Wajgel.
Kobieta druga pna Wisłobodzka.
Turek pierwszy p. Wisłobodzki.
Turek drugi p. Kiykiewicz.
Przewodnik p. Wysocki.

Turcy, kobiety, pandurzy, przewodnicy, lud — Rzecz 
dzieje się w r. 1787.

Reżyser p. Roman Żelazowski.
Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

N a d e s ł a n e .

Ar 
dakcj 
wiedzialności.

Artykuły w dziale „Nadesłane11 nie pochodzą od Re- 
i t , nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odno-

Herbaty Karawanową
lądem sprowadzaną

tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej p® 
zł. 3 poleca saład materjałów

A - d L o I f ®  ¥ m L e n c i e * '
183 w Brodach.

Boczni!? kompletny 1882

Różowego Domina
Tygodnika humorystycznego bogato ilustrowanego cena 
złr. 10 za złr. 5 nabyć można w księgarni F. Ii. Richtera.
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w o L w o w ie ,
zaw iadam iają niniejszcm  S zanow ną Publiczność, 
że w  zakupionym  b iow arze , należącym  dawniej 
do p. R . D om sa, po odpow iedniem  przeprow a­
dzeniu w  nim  urządzeń tegoczesnych,

rczfncze’i warkę piwa
w styczniu r. b . 265

Z dniem  8. m aja r. b. rozpoczyna się w ydanie

p i w a ,  w y s i 8 ' l % o ,
nieustępującego w  niczem najw ybredniejszym  g u sto m

P U S T O M T  T I
- Cf X oweai

ZaM kpieu gtaanytt iap;p i źelamtu-lioMin̂ li,
oclszezególniony dyplomem pochwalnym na wystawie przyrodniezo- 

lekarskiej w Krakowie 1881.
R o z p o c z ę c ie  s e z o n u  2 0 . m a ja .

Choroby, w których kąpiele siarfezane z św it tn y m  sk u tk iem  
używane być mogą są ; gośe. ec i dna (Rheumathlinus et Arlhritfe), zo- 
zły, (skrofuły), choroby nery. owe, choroby skórne, kiła, (Syphihs), za­
nieczyszczenie krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgi­
czne wypadk’ jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny itp.

P rzed  bram ą zakładu je s t  przystanek k,.Ieś A re y ls ię c ia  
A lbi eciita.

 ̂ Prócz zwykłych pociągów, nadto kursować będzie od 15. czerwca 
do 15. wrześnią, c o d z in i fokalny pociąg pol.JÓiiiowy m iędzy  
L w ow em  a Pastom ytam i.

Jazda trwa 44 minut. Odjazd ze Lwowa o godz. 11 min. 20; po­
wrót godz. 3 min. 14 po południu (podług lwowskiego zegaru). Ceny: 
pomieszkanie w Zakładzie tygodniowo od Sjzłr. 50 ct. do 7 złr. Wikt 
w abonamencie : I. klasy LI iłr.. II. klasy 7 złr. 50 et. tygodniowo 
ub a la ca'rte_ podług cenników restauracyj lwowskich. Nńtit.o przyj­

m ij®  się  gości stałych  na m iesięczn ą kurację « ty p etit: on (z 
zupełnym w kem , stancją, usługą i kąpielsim) po cenie : I. klasa ty­
godniowo 21 zł.. Ii. klasa tyge.dniowo 15 złr. Stały lekarz w miejscu. 
D la izraelitów  otwarta osobna restauracja

Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele b orow in ow e  
(Moorbaderj które pod względem składu swego chemicznego m e ustę­
pują w  |  fezem kąpielom  zagranicznym  i mogą byótż równym S 
skutkiem użyte w cierpieniach kobiee^cli jak Franeensbadzkref); 284

Swiety trans3ort

PARASOLEK
najnowszych — poleca

W. Bi a t r z o n o w s l * I  
magazyn nowości i flroMaiwy.

Lwów, Halicka 18. 230

ZMIANA LOKALU-

K A R O L  L A N G
MAGAZYN ZABAWEK, 

T o w a r ó w  g a la n t e r y j n y c h  

z e  s k ó r y ,  b r o n z u , d r z e w a  
i m e t a lu ,  

z u licy  H a 1 i t k i  e j  
prz enięsiony został na ulicę 
Teatralną i. 5. naprzeciw ko­

ścioła katedralnego. 212

1)0 wybrania!
15. M a ja

na promesy Oisańskie
zł. 100.000. — Promesa. 2 zł.

2 zł. 2 zł.
na cywilne

c e l e  d i b r c c z y n n e
z głównemi wygranemi 

złr. 70.000, złr. 20.000, złr. jlC-OOO 
w Akstr. rencie złotej.' ’ ,

Ciągniecie 12. czerwca

Do nabycia' w*’ handlu herbaty

Fr, Sebubutha i Syn*
w e L w ow ie , R ynek. 45.

CHOROBY |

P Ł S tO ^ E  l  SKÓRNE |
140 leczy pod dyskrecją un

l u t  Jfe L e j S i  t ik '
w najlepszych gatunkach, sprzedaje T o w a r z y s t w o  
s p o ż y w c z e  w swoich jatkach :

przy pl. H a lic k im  1. 6. (ul. Wałowa 1. 12). 
przy ul. K o ś c ie tn e j  1 8.

zakupiwszy znowu paręset wyborowych wołów w pierw­
szorzędnych stajniach opasowych.

Zakupujący wcześnie mają większy wybór i bywają lepiej 
obsługiwani, gdy w późniejszych godz;naeh wśród natłoku tru­

dno się docisnąć do wagi i wysłane po znkupno kucharki często 
bez mięsa odchodzić muszą.

Dla większej wygody Pnblieznośti, jatka przy ulicy Ko­
ścielnej, w miesiącach letnich oiwarta jest także i po południu 
od godz. 5. do 8. 282

! 1) L A i)  Z >, E r n

i i J. I. t a i e i s i i i p
i ry-sufikfcsmi AndrlsttegK

Jedyne powiastki dla dzieci tego autora, opatrzone wstępem 
z 6ciu oryginalnemi rysunkami

E  > 1  A  n d r i o  ł e j ?  >,
Wydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie. 

Cena zł. L 8 0  ct.
Do nabycia w księgarni F, H. RICHTERA (W. Altenberga) 

w e  L w ow ie.

^  t a k ż e  l i s t o w n i e .  $
j  Jego poradnik w tychże słabo- a  
$  śeiaoh wydanie III. kosztuje óT 
<U X z ł r , za pobraniem poczto- 
I  .wem złr. 1-20. *
% Lwów ul. Karola Ludwika 1. 7. JL 
^  Ordynuje od 3—5. po poł.

$ t̂ ć,§is8&s<58&>8c38£j'3<ś&‘38&‘388'«

Z a k ła d  a r M f a a ^ f o t o g r a f i c z n ?

E. TRZEMESKIEGO
istniejący od lat 14 we Lwowie

oa lat 4 w hotelu EuirsejsM urzy rlacu Marniał.
Zaprow adził w yłączn ie

n ó w y  s y s t e m  fo s  o g r # f o w B n l &
p r z y  n a d e r  k r ó tk ie j  e x p o z y c j i

unioiebniająeej uchwycenie jak najnaturalniejsze wyrazu, a nad 
to ułatwia zdejmowanie fotografji dziatek tak pojedynczo jako 

też w grupach

E Trzem eski

bA;

K A G A S m

ę G i S I T  B i  P 1 1 I S
plac Halicki, liczba 15, w gmachu banku hipotecznego

połcia
w ie d e ń s k ie  i p a r y s k ie  s z n u r ó w k i  d a m s k ie

prawdziWd fiflwfuowe,
kirasy, pancerze i gn rirw e sznurów *! od 1 do 15 złr.

białe, szare, czaySfi kremowi, niebieskie, bordeaux, 
;:‘-ró^owe i drap.

Stare sznurówki naprawia-stei przyjmuje do czyszczenia.
J : ----------- TL V, M p

SIłaB HERBATY ROSYJSKIEJ Brff Bpw ¥ WSM

FflTtepiai?, f S i p  i MarmemB
dob ę i W fn łm w  składne

J a n n  S liw ifiG k ś© go
Twe Lwowie1 ul. Chorą^fiyznyH. h. 125

1MAGAZYN HEN RYKAM IJLLERA
jf t l*  7 E 3 ja J I< :V k »  6 .

przeniesiony tym czasow o na nl. Jagiellońską nr. 5 gm ach  
banku K redytow ego galicyjsk . obok Pp. Ilaase  i Syn. 

poleca się  w zględom  szanow nej publiczności. 210

T E L K f f O I l .
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dlałdoświad-- 

ezeń b e z p ł a t n e g ó  użytku Szanowne; P. T. publiczności otworzył trzy „próbne“

s t a c j e  l e l e f o n i c z n e
a m ianow ic ie : dw ie  w g m a c h u  te a tra ln y m , a t a jn ą  w  siedzib ie ocho­

tn icze j s traży  pożarnej 4 3 'ry n k u  pod 1. 2 5  n a  dole.
Odnośne tablice wskazują lokale wyżwspomnianych staeyj próbnych, pomiędzy któremi 

pośredniczy stacja w Ł iu rze  c e n tr a ln e m  te le fo n ó w 'w  g m a c h u  t e a t r a l n y m ,  4 brama 
3 p i ą t r o ,  d r z w i  75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuje 
abonentowe zamówienia na stacje telefoniczne.

Doświadczenia będą się odbywać od godziny lOtej p r  z e d p  o ł u d n i e m  do godziny 
6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzednicy zamówieniem także w godzinach wie 
ezornych i nocnych.

Do dokładnego zastosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego- 
w lokalach staeyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

Władysław Dumn
inżynier,

reprezentant przedsięoiorstw a te le fon ów
25 we Lwa wie i Krakowie.



KURJER LWOWSKI. 1

A p te n a  
pud . G w i & z tlą Piotra ikolascha w e Lw c «ie 

poleca:
fciWłŚa Vb:-

Olej r.yb- z miętusa
świeży, nieczyszczony i niczem niezaprawiany, dla tego 
najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicznych i na piersi 

cierpiących. Flaszka SO et.
KAWA HOMEOPATYCZNA

D r. L u t z e g o ,  
w paczkach *|j !|a i *J4 funtowych, funt 60 et.

K A W A  ŹO ŁED3IO W A.
Najlepszy surfogdt kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 

napój dająca, pakiet 10 et.
CZOK OLADA HOMEOPATYCZNA

doskonałej jakości i bez przypraw cała paczka 1 zł. 58 
et., pół paczki 75 et.

T f  A W A f )  w proszku, odtłuszczony 
całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 et.

M L E K O  Z G Ę S Z C Ż O N E  S Z W A JC A R S K IE
znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 ct.

N E S T L E ’GO P R O S Z E K  D L A  D Z IE C I 
{zastępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 ct. 

E K S T R A K T  M IĘ S N Y  LIEBIG PA
w gospodarstwie do sporządzenia dobrego silnego rosołu 
niezbędny, w puszkach po ct. 85, zł. 1'55, 2*75 i 5'30.

T A P IO C A  p . g r o u l t
Bardzo pożywną zupę dajaca, paczka 70 ct.

EKSTRAKT A SŁODOWE
Iz różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Loefluuda ezy- 
| a ty i z różnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa­

pnem, żelazem po 60, 90 et. i 1 zł.
W O D A  D O  Ó C Z

Bomershausena — flaszka zł. T30.

jMORASA PŁYN WZMACNIAJĄCY WŁOSY
pół flaszki 80 ct., cała 1 zł. S0 ct.

Dr. KAROLA MIKOLa SCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyeh prof. 
i doktorów Biesiadeekiego, Brauna vou Fernwald, 
Spaetha, Draschego, Loriosera, Korczyńskiego, Wid 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembiekiego, Strzeleckie­
go, Wolana, Załozieekiego, Stockloewa i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che­
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 

znakomite uznane:
Hiszpańskie wino chinowe 

ku wzmocnieniu
Hiszpańskie w;no chinowo -źatesłe

przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.
HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNO WE

przeciw upośledzeniu trawienia.
HISZPAŃSKIE WINO PEPTO N u WE

przeciw \ 'ynędznieniu w słabościach uporczywych, 
pokarm wprost w krew przechodzący.

HISZPAŃSKIE WINO RUMBAR1UROWE
przeciw katarom żołądka i kiszek.

Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 
i lekarzy za najlepsze uznane

Dla chorych i rekonwalescentów:
K O N IA K  G R A N D Ę  C H A M PA G N E

ćwierć litr. butelka 1 zł. 80 et.
W IN O  T O K A JS K IE  S T A R E

ćwierć lit. butelka 3 zł. 50 et.
w i n o  m a l a g a  s t a r e

ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 ct.

WINO HISZPAŃSKIE DLA 
REKO N WALESCE NTO W

ćwierć litr. but. 1 zł.
PLASTER n* NAGNIOTKI BQX8ERGERA

zwitek 35 et.
Krowianka zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 ct.

C U K IE R K I S Ł O D O W E  w łasn e  i 
OUKIERFI MCHOWE

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P I G U Ł K I  A N T TK A T A R A L N E

Dr. YOSSA pudełko 70 ct.
Prawdziwe PIGUŁKI MORISONA 

para pudełek zł. 1 50 i 3‘50
Praw dziw y SY R U P P a G L IA N O

flaszka 1 zł.
P R O SZ K I S E ID L IC K IE

własnego wyrobu żadnym inuym nieustępujące co do 
skutku, pudełko 1 zł.

WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUX
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta flaszki 60 et., \  flaszka 1 zł., z solą według 
przepisu W. Lee *[, flaszki 70 ct. cała flaszka 1 zł 30 et.J 

WODĄ SALICYLOWA I  WłOSZEK SALICYLOWY, 
do ust, najlepsze środki do konserwowania zębów i prze-l 
ciw nieprzyjemnej woni z ust, flaszka wody 60 ct., pn-jj 

dulko proszku 30 ct. i 1 zł.
PO M A D A  A L K A L O ID

najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzyl 
mująca wypadanie włosów słoik 60 ct.

W  O  O  A. K O L  - > Ń  “ i K  A 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. J . M. F a- | 

riny o połowę mniejsze flaszki 50 ct. i 1 zł. 
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  

własnego napełnienia,
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY 

i własnego wyrobu,
P Ł Y N  NA O D M R O Ż E N IA  w łasnego w yrobu

OCET .DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu, 
G a m M m b in t i s  Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi | 

i gośćcowi.
W IDA DO UST ANATERYN0WA

własnego wyrobu flaszka 40 ct.
O L E JE K  z SOSNY PIN U S PU M lL IO

do rozpylania w powietrzu flaszeezka 80 ct.
GL.YCERYN J* £ YYR0BY SAR'TA

różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna.

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów.
W INA MOJE LECZNICZE I  NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach

eomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 24
... . .. ._ , .... . .. .

i *' 5:d:~" - i S ’7 ■ .A b v . . . . . .  . j

TYGODNIK SATYRYOZNO - HUMORYSTYCZNY
i  I ! ją -» t  r  «  w  «  8  y  »

djf> 'M tj *> r  ST o  <1 o  1 Ą  v, m. :

P®dat®fe pilitfoiaf, sml&Gmy I literacki („firjer S.wawsM!‘s)
oprócz lego jeszcze

I@i®.t®k ftwl®l§l§w/ w ksiąik@wym*
Wydawca: Frań. Henryk Richter. Redaktor: Wlodz, Zagórski ( Chochlik).

P r e n u m e r a t a  miejscowa Fzarciejstow *ynosi, roczii.e 10 iK p jro nie 5 1\, toarfclnlit 2 8 .5 0  ct. miesięcznie 8ó ct.

N u w fr 0 «| e d '< A y  koarctuje 20 et.

Boiplwtwt premia Ha abonentów r@sray.tfc.
Abonenci składający całoroczną przedpłatę w kwocie 10 złr. w naszej Administracji, nabywają tem samem prawo do bezpłatnej premji (oprócz 
Kalendarza Różowego Domina) mianowicie wybierać mogą, z dzieł, których spis na żądanie dostarczamy, dwie Ser je , zaw ierające! 00 arkuszy

Powieści, Nowelli etc. illustrowanych, gratis — albo dwa olej o d ru k i:
„Przed Jarmarkiem“ tub „Pow ót z  Ja w orku" (Loeflem ).

Abonenci, którzy płacą miesięcznie lub kwartalnie, a mają zamiar cały rok pozostać nam  wiernymi, otrzymają Kalendarz „Rożowegu 
Domina41 z illustrowanym humory styczno-satyrycznym NoworoczniJciem Chochlika gratis i franco, oraz otrzymać mogą abonenci za wyjątkowo 
bardzo nizką cenę dzieła literatury rozrywkowej, które od czasu do czasu w naszem piśmie ogłaszamy.

Administracja „Ryżowego T)omina(i we Lwowie9 ul. Akademicka, Z. 3

mailto:r@sray.tfc
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O g ło szen ia  d ro b n e  m ogą być z ad resem  lub 
b e z  n iego  i ty lko  dzień  po d n iu  podaw ane. 
W sze lk ich  in fo rm aey j d o s ta rc za  b ezp ła tn ie  A d­
m in is trac ja  ul. A k ad em ick a , 1.3, od 8 do 12 g. r.

Drotne Ogłoszeni?
Cena Jednego ogłoszenia do 6 w ierszy  20 et.

|  L is ty  znaczone li te ra m i lub cy fram i p rzy jm u ją  I

I się i w y d a ją  za o kazan iem  b ile tu  insera tow ego* I 
N a żądan ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja . Ii

Doniesienia rozmaite.
LICYTACJA.

Inwentarza żywego i martwe­
go, w szczególności: koni po­
wozowych i fornalskich, wszel­
kiej uprzęży, wołów roboczych, 
krów przeważnie rasy berneń­
skiej, jałownika, dalej powo­
zów, maszyn rolniczych, płu­
gów, bron i wozów gospodar­
skich i t. d. odbędzie się d. 

21 maja 1883 & w  Woro- 
now ie, położonym przy go 
ścińcu murowanym, wiodącym 
z Tłumacza do Horodenki, a 
odległym 8 mile od stacji 
lwowsko - czerniowieckiej ko- 
leji Korszów, gdzie, też w 
dniu licytacji podwody będą o- 
czekiwać gości, chcących w li­
cytacji brać udział. 267

Fortepian i fisharmonią są do 
sprzedania. Rynek 1. 12. I. pię­

tro. 280

bneirii świadectwami, znajdzie umie 
szozenie. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr Dębiny ad Obiadów poczta 
Toporów. 245

TTandeL w in  i towarów mieszanych 
JA A. Miłbowskiego w Bełzie, po 
szubuje praktykanta z porządnego 
domuj z ukończoną 3 klasą gimna­
zjalną lub realną; reflektujący zechcą 
się zgłosić listownie. 238

&arnitnr sa lon ow y  ;  barniszami 
i draperjami, za bardzo przystę­

pną cenę do nabycia, przy ul. Kur­
kowej 1. 3 II piętro. 270
T ekcje języ k a  francuskiego lub
h  er, na fortepianie po 50  et. 
za godzinę udziela fachowy nauczy­
ciel. Bliższa wiadomoćć w Admini­
stracji „Kurjera Lwowsk‘“ 266

Kareta na dwie osoby do sprze­
dania w gmachu teatrainjm nr. 

28. 1 piątro. 263

IZ  orzystna dzierżawa folwarku 
o 40 morgach w obrębie Lwowa, 

jest do odstąpienia wraz z inwenta­
rzem ruchomym i nieruchomym. A- 
dres w administracji Kurjera Lwow-

258

D oniesienia o w olnych  posa  
dach lub zatrudnieniu,w’yjąw szy  
bezpłatn. pi aktykantó w, w prost 
od pracodaw cy, przyjm uje ndm. 
„Kurjera LwowT8kiego“ do 4 
w ierszy  | zupełn ie bezpłatnie., 
Prosi tylko o natychm iastow e  
doniesien ie j e ż i i  m iejsce zajęte.

l ic i  m
W dowTa obeznana dobrze z gospo 

darstwem wiejsbiem i kuchnią,1 
mogąca się wykazać świadectwami, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia, al­
bo też za bonę. H. S. B. Ądministr. 
„Kurjera". " 286

Folwark odległy 
Lwowa

2 i pół mili od Ol pokoje obszerne z kuchnią, stry- 
w pszennej glebie przy ™’1 ebem i piwnicą na piętrze, fron- 

gośeińcu murowanym , obejmującyjtowe z balkonem przy ul. Łyczabo- 
82. morgów pola ornego wraz z łą-jwskiej 1. 87 od 1. maja b. r. do wy­
kami i ogrodami, domen mieszkał-jnajęeia. 206
nyrn i nowo wystawionomi budyńka- \*  p 0 ko je  z przedpokojem obszer- 
mi wraz z inwentarzem do sprzedani? . j ^  kuchnia, i piwnicą do wyna-
Blizszej w-adoo.osei udziela własci-|jęcia od L ezerWea ulica Krasickich 
ciel między godziną 2gą a 4tąuliea:gj jp  piatro. Bliższej wiadomości u- 

iwskieh 1. 12. 252 i-),;,’Jabłonov jdziela dozorca domu. 197
ealnośe jednopiątrowa o ć jiu.CJ pokoje kaw alerskie są wgma- 

> oknach frontu z werandąi ogród-j1̂  chu Banka włościańskiego zaraz 
kiem pod bu.zystnemi warunkami do wynajęcia. 203
do sprzedania Bliższej w iadom ością 
udziela właściciel miedzy godzina (

' ‘ ich 1. 12: V2gą a 4t,ą ulica Jabłonowskich
253

lw im  i slltDY.
D° najęcia na lato, mieszkanie 

umeblowane i zupełnie urządzo­
ne, składające się z czterech pokoi 
i kuchni, obok ogrodu miejskiego, 
przy ulicy Mickiewicza 1. 4. II. 
piętro. 276

Wn ow o odrestaurow anej re
alnośei przy ulicy Kurkowej 

Kr. 35, 37 i 39 obok pp. Franci 
szkaneb, do najęcia : pomieszkanie 

rozumie- składające się z 5. poko, kuchni, 
zaopa-jpiwniey i strychu ; z 3 pokoi, ku

Dwa po
Leśn iczy  egzaminowany, 

jacy się na miernictwie, 
trzony w dobre świadectwa, w mło-lehni, piwnicy i strychu
dym wieku: poszukuje odpowiednej mieszkania składające się z 2 pokoi,
posady w kr*ju lub zagranicą. Adre ............................“ “
post restante : D. P. Skałat." 285

kuchni, komórki i "strychu. Trzy po­
mieszkania po lm .pokoju i komór­
ce. Htudnia w miejscu. Bliższa wia­
domość u właściciela od 3 do 5 po­
południu, iub przy ulicy KopernikaUne bonne franęaise munie de 

bons certifleats et enseignant 
les premiers elemens de sa langue,;!. 38, w kanceiarji od godziny 8 do 
desire une place, eerire au bureaii 10 rano. 279
de ee Journal a eette adresse Marie 
Louise. 278

Om nibus dobrze utrzymany do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
u portjera Hotelu Europejskiego.

255

P raw nik, władający zupełnie ję 
zykiem niemieckim, tak w mo­

wie jak i piśmie, poszukuje posady 
nauczyciela prywatnego lub guwer­
nera na wsi lub w mieście. Bliższa 
wiadomość pod lit E. L. w Admi­
nistracji „Kurjera Lwowskiego". 271

O ficer p en sjon ow an yposzuku- 
bme mieszkania wktórymbądź 

mieście w Galicji w zdrowym poło­
żeniu o 4 pokojach suchych, zprzy- 
należytośeiami, do słońca leżących, 
z ogrodem lub małym gospodarstwem, 
w bliskości miasta i b 1] ei, za mier­
nym czynszem. Odnośne wnioski z 
obszernym opisem realności, kwoty 
czynszu i spłaty takowego, uprasza 
się nadesłać pod adresem: Oficer
pensjonowany w Tarnowie poste 
restante. 247

■p utynow ana n an czy tie lk a  z
JA patentem przyjmuje zaraz pa­
nienki chodzące do zakładów nau­
kowych, za miernem wynagrodze-j . , .
niem. Zapewnia takowym wygodne zaraz do wynajęcia, 
pomieszczenie, macierzyńską opiekę.
Język francuski, niemiecki i muzj ba 
na żądanie, oraz pomoc w naukach 
'Ł. K rzyżanow ska Lwów, ul. Aka­
demicka nr. 16. 268

Tjlori epian, stolik z cytrą, maszy 
J- na ręczna, nóty i meble są tanio 
do sprzedania. Łyczaków 7, la I. 
piątrze, w lewo. 246

Mężczyzna w starszym wieku ży­
czył by sobie znaleźć umie­

szczenie w zamożniejszym domu za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Wa­
runki : wikt, usługa i wszelkie wy­
gody. Adres: Z. a. w Administracji 
„Kurjera". 242

m * 1

Młod zien iec pragnący udzielać 
lekeyj na wsi w domu obywa­

telskim przez czas dłuższy, zechce 
się zgło: ić do asystent? katedry ry­
sunków ornamentalnych i modelo­
wania przy abademji teehnieznej

281

Onbjektft do handlu korzennego po- 
0  szu kuje się. Oferty z bop,,ą świa­
dectw i podani°m wieku pod lit. W. 
W, w admin. „Kurjera". 283

C k. ekspedytor pocztowy, zkau- 
» eją znajdzie odpowiednie umie­

szczenie od Igo ijsj m. Bliższe wia­
domości udzieli urząd pocztowy w 
Zaleszczykach. 274.

Leśniczy egzaminowany, rozumie 
jąey się na chmielami, tu­

dzież rolnem gospodarstwie z ehlu-

Do w ynajęcia  3 pokoje, kuchnia, 
osobny strych i piwnica 28 zł! 

miesięcznie, od 1 maja 1883 przy 
uliey Rzeźbiarskiej nr. 1. A na Ły­
czakowie. Blizsza wiadomość u do­
zorcy domu. 129.

być na mniejsze części podzielone: 
bliższa wiadomość M. Bratkowski! 
bank kredytowy, Jagiellońska 1. 3.

275

/  now ej realności przy uliey 
Kleina, powyżej Willi p. Ka- 

mieniobrodzkiego, jest całe I. pię­
tro, t. j. 4 obszerne pokoje z bal- 

_ bonem na ogród jezuicki, przedpo­
kój , garderoba, buehnia i. t. d.

261

Rym arz rutjnowany z chlubnymi 
wojskowymi i cywilnymi świa­

dectwami, poszukuje posady na wsi 
przy dworze. Adres: Jan Olszański 
ul. Majerowska 1. 3. 264

Na lato (lub rocznie) do najęcia 
pomieszkanie o 3 pokojach (w da­

nym razie i ze stajnią) wśród ogro­
dów i sadów na przedmieściu Kle- 
parowsbiem. — W miejscu mleko od 
krów. — Cena zą eałe lato złr. 100, 
rocznie 110, Adres w administracji 
Kurjera Lwowskiego. 257'

Guwrrnantkia z dokładną znajo­
mością języka polskiego, niemie­

ckiego, francuskiego i. muzyki znaj­
dzie natychmiast umieszczenie w do­
mu obywatelskim (izraeliekim) z 
płacą do 400 złr. Bliższa wiadomość 
u pani Krzyżanowskiej ul Akademi-

P omie«. tkan ie składające się 
z 3. pokoi, kuchni i strychu spi­

żarni i piwnicy, jest do najęcia od 
Igo czerwca 1383 przy uliey Krasi- 
eJ :ieh 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela domu. 256

cba 1 16 260

Ow czarz rutynowany, rodem z 
Czeeh, który się wykazać mo­

że ehlubnemi świadectwami szuka 
miejsca. Adres: Anton Neuberger 
Winogrod poczta Romanów. 248

W d ow a z dobrej szlacheckiej ro­
dziny zmuszona po stracie ma-, 

jątku pracować na życie, przyjmuje 
ha wychowanie dzieei od zamożnych 
rodzin za opłatą mierną, miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
ręczy się. Także osoby chcące za­
mieszkać czas jakiś w samotności 
znajdą również macierzyńską opiekę 
i dochowanie tajemnicy pod słowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski". 170

Pom ieszkanie składające się z 
2 pokoi z kuchnią lub bez bu 

ehni, jest od 1. czerwca w willi 
parterowej przy uliey Ochronek 1. 4. 
do wynajęcia. 235
■ pokój frontowy z przedpokojem, 
F  osobnem wyjściem z meblami, 
lub bez mebli, jest od 15. czerwca 
do wynajęcia przy ui. Kraszewsbie- 

nr. 13, I. piętro. 233

Przy u licy  S obiesk iego są na
na drugim piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1. czerw­
ca do najęcia. 251

4 pokoje na 2. piątrze przy ul. 
Stryjsbiej 1. 2. AA. 231

Parter ca ły  lub częściowo jako 
lokal na przedsiębiorstwo lub 

prywatne mieszkanie, do wynajęcia 
w pałaeu pp. U. plae Halicki 10.

241

W  w illi na ul. Kurkowej nr. 9 
5 pokoi i salon na lato do na­

jęcia. 217

D o sprzedania folw ark, 48
m pola i łąk, dom mieszL, 

budynki, ogrody i t. d. 3 mil# od 
staeji Podzamcze, pół mili od mia­
sta powiatowego. Ze zasiewem ozi­
mym 3600 zł. Wiadomość: 19 Ko­
pernika od 12—1. 269

Pom ieszkanie o 6 pokojach z kr 
ehnią od 1. iipea lub 1. sierpnia 

przy ul. Łyczakowskiej 1, 3. ną II. 
piątrze do najęcia. 214
O  piękne umeblowane pokoje  
&  kuchnią, miesięcznie lub tygodnio- 
Tlo do wynajęcia, także pojedynczo. 
Majerowska nr. 7 w ogrodzie. 211

ałe piątro składające sie z 4 
pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 

strychem i piwnic-ą, z ogródkiem lub 
bez, zaraz do najęcia przy uliey św. 
Mikołaja 1. 7. _____________ 2045

4 pokoje z knchnią, garderobą, 
piwnicą i strychem na I  piętrze 

do wynajęcia w domu przy uliey 
Sykstuskiej pod 1. 43. Wiadomość 
u właścicielki. 177
Q  poknjt

m-zedno
e frontowe kawalerskie z 

przedpokojem, uliea Halicka 1.17 
mogą być zaraz pojedynczo lub ra­
zem wynajęte. Bliższa wiadomość w 
handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego. 

  181
lub 4 pokoie z kuchnią, stry­
chem a nawet z ogródkiem przy 

uliey Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
od 1 maja do wynajęcia za bar­
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 
w tem samem pomieszkaniu. 161

Przy u licy  K ościuszki 1. 14 jest
eałe 2 piętro, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna- 
lęeia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94

■piękny pokój frontowy w zdro- 
JT wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub bez, jest zaraz do wyna­
jęcia. Uliea Jabłonowskiecb Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z meblami 12 zł:, bez mebli 10 zł.,

82

W  n ow o w ybudow anej kamie­
nicy przy uliey Koralniekiej 

jest pomieszkania o 4-reeh po­
kojach z przjmależnosciami od 1-go 
Maja do najęcia. 80

D °U  no
w yn ajęc ia  przy uliey Klej- 

nowskiej 1. 4, z widokiem na 0- 
gród Po-jezuieki: 2 i3  pokoje zprzy- 
należnośeiami.W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62

O głoszenia w oln ych  p om ie- 
szkań nm ieszcza admin. „Ku­
rjera L w ow sk .“ tak długo, do­
póki nie zostaną w ynajęte, za  
jed norazow ą opłatą. 50  cent. 
przy m niejszych, 1. zfr. przy  
w ięk szych  jiom ieszkaniach.Prn- 
si się  tylko o natychm iast: w e  
doniesienie, jeżeli" pom ieszka­
nie wynajęto".

■M ieszkanie letn ie w Hołosku^j 
I l i  Wielkim. 1. salon z balkonem,!
2 pokoje z kuchnią piwnicą, stry- 1 powszechnej wiadomości, że bardzo 
ebem i spiżarką, mieszkanie może |  ważne dwa wynalazki, które w wielu

Bardzo w ażn e w ynalazki!
Podpisany ma zaszczyt podać do

piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródku) na I. piętrze zaraz 

do wynajęcia przy uliey Majerow- 
skiej 1. 7. Wiadomość w miejscu.

164

krajach z największą korzyścią 
zaprowadzone, we LWOWIE zapro- 

| wadzie podejmuję się.
W każdym domu i na każdym 

! placu .urządzam w kilku godzinach

Wodną
pokoje frontowe, kawalerskie 
na I. piątrze przy ul. Teatralnej 

l(b (róg  cd plaeu Trybunalskiego).
168

Wdomu przy ul. Sykstuskiej
pod i. 43 są eztery pokoje z ą 

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry-1 
ehem na II  piętrze ~d 1. maja doi 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171

irzy u licy  Zygmuntowxskiej
nr." 10. jest na II. piątrze zaraz 

do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku­
chnią, spiżarnią i przynależnośeiami, 
również 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe II. piętro 
wynająć. 157

która w godzinie wydaje 20—25 wia­
der wody, a więeej miejsca nie zaj­
muje jak tylko 12 eali.

Koszta urządzenia wraz z pumpą 
|  są zadziwiająco tanie i każdy w ła­

ściciel domu dla wielktej wygody i 
bezpieczeństwa ogniowego u siebie 

|  zaprowadzić powinien.
Jestem w możności taki przyrząd 

zaprowadzić, który wszelkie smro­
dliwe wyziewy, pochodzące z banału 
na zawsze oddala.

Ten przyrząd kosztuje bardzo ma­
ło, a jesł do byczenia, że ze wzglę­
du na zdrowie ludzkie, powinien się 
w każdym domu zna,chodzić. 105

Z poważaniem

ul.
Trem ski,

Słoneczna 1.
majster ślusarski 
21 we Lwowie.

A  gród
U  ehenl

piw nica i pokoik  z bu- i
ehenką do wynajęcia. Uliea Pie- f 

barska nr. 6. 141b

pokój duży frontowy z meblami, 2 
pokoje frontowe z balkonem, z 

meblami bez kuehni są do najęcia 
w realności J. Smutnego ul. Łycza­
kowska, 1. 13. , 134

M ieszkania do najęcia. Ul. Syks- 
tuska 1. 58. — Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia, buehnia, 
strych i piwnica (od 1 maja) — 
II. pTłtro: 5 pokoi, buehnia, spiżar- 

‘a, stryeh i piwnica (zaraz). — 
W tej samej realności front doogro-I 
du pojezuiebiego: Parter: 3 pokoje,! 
nyża, przedpokój, stryeh i piwnica, j 
(od 1 maja). — Stajnia na 3 bonie j 
(zaraz). — Dla użytku lokatorów! 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie-1 
dzińeu. ' 108

Szukam towarzysza lub towarzysz- 
| ki do podróży po Włoszech i Szwaj- 
earji. Pobyt 6 tygodni. Warunki : 
Niezależność, zdvowie, humor, i peł­
na kieszeń. Adresa do 15 o ile mo- 

] żiia z fotografią pod cyfrą 555 w 
Kurjerze. " * 261

\ W

D o w ynajęcia . W domu 1. 3? 
Rynek, ezyli Krakowska ul. 1. 2 n 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- 
dziela się ,v handlu sukiennym 
•Jana Wailaeha i syna. 120

d ow iec wyżej lat 30, posiada­
jący pewne przedsiębiorstwo i 

realność we Lwowie, przynoszącą ro­
cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 
ożenić z nanną lub wdową w wieku 
od 20. do 30 lat z posagiem co naj­
mniej 5 tysięcy zł._ Zgłoszenia z do­
łączeniem fotografji, która wraz z 
listem na żądanie zwróconą zostanie, 
pod adresem A. Z. przyjmuje Adm. 
uistracja „Kurjera Lwowskiego" ul. 
Akademicka 1. 3. Dyskrecja rzeczą 
honoru. 176

6 pokoi wraz z przyuależnośeiami 
pod 1 22 ' 'pod 

najęcia.
ul. Zielona są zaraz do 

102

Młoda nobrze w ych ow ana pa­
nienka bez pretensji, którą na­

tura nieźlo wyposażyła, chciałaby 
wyjść za mąż, za człowieka uczci­
wego, zajmującego pewne stanowi­
sko. juisty pod adr.: „Szczęśliwe 
Małżeństwo" w Admin, „Kurjera".
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